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1 chwili bieżącej.
LwÓ;V 11. lipca.

Minister skarbu dr. Biliński zwołał na 30. 
września do Wiednia zjazd ekspertów, celem 
zbadania kwestji podatku od obrotu towarowego 
na giełdach. Podatek od obrotu papierami war- 
tościowemi istnieje już w Austrji od roku 1S93; 
obecnie rząd ma zamiar rozciągnąć ten podatek 
i na obroty towarowe (np. zbożem), na giełdach 
dokonywane, przed opracowaniem jednak pro­
jektu odpowiedniej ustawy, chce on przesłuchać 
wogóle strony interesowane. W  tym celu do izb 
handlowych i przemysłowych, oraz do Iowa 
rzvstw rolniczych, rozesłał minister kwostjona- 
rjusz, obejmujący sześć następujących pytań:
1. Czy należy ograniczyć opodatkowanie na han­
del terminowy, czy też rozciągnąć i na interes 
chw ilow y? 2. Czy podatek od obrotu towaro­
wego ma być wymierzanym wedle ilości zwy­
czajowo utartych pojedyńczych umów, czy wedle 
zachodzącego przy interesie obrotu pieniężni go ? 
3. Czy zaleca się przy opodatkowaniu obrotów 
towarowych traktować różne poszczególne ga­
tunki interesów, zwłaszcza: a) te interesa, które 
regulowane być mają jedynie przez zapłatę ró 
tnicy, silniej opodatkować; h) opodatkować inte- 
resa z uwzględnieniem czasu bieżącego; c) opo­
datkować w .posób specjalny interesa kontowe, 
arbitrażowe i premjowe ? 4 Czy traktować
w sposób odrębny interesa, tyczące się obrotów 
towarowych, w których bierze udział cudzoziemiec, 
lub które zawierają się ? zagranicą. 5 W  jaki 
sposób uregulować sposób uiszczania podatku 
a zw łaszcza: u) czy nawiązać uiszczanio do pe­
wnych dokumentów, mających się wystawić przez 
opodatkowanych (regestrów, not umownyoh); 
b ) czy w razie, gdyby regestra miały stanowić 
podstawę uiszczania podatku, nie należałoby 
w pro* adzić regestru specjalnego dla interesów 
term inowych? c) czy pociągnąć do współdziała 
nia przy uiszczaniu podatku istniejące na po­
szczególnych giełdach urządzenia aranżujące 
i ltkwidacyjne ? 6 Jak umożliwić kontrolę po 
datkową, w razie, gdyby się wprowadziło uiszcza­
nie podatku w drodze ostemplowywania not
amownych ?

Z  pytań powyższych wynika, że zamierzona 
reforma posiada znaczenie nietylko dla sfer 
finansowych, lecz i dla rolnictwa.

* *
W  Przyrowie odbyło biq niedawno tomu ze- 

branie mężów zaufania ciesko-katolickiego stron­
nictwa ludowego na Morawach. W zięło w niem 
udział przesrło 200 delegatów. Przewodniczył 
p. Sladecek, prezes „pobtyczm go katolickiego 
stowarzyszenia1* w Przyrowie. Po dłuższej dysku- 
oji uchwalono zwełać wielkie zgromadzenie ca- 
łeg.i stronnictwa. Ułożony przoz delegatów pro­
gram wyjaśnia między innemi powód założenia 
stronnictwa. Rozstrzygającą pobudką było wstą­
pienie faCoskich deputowanych z Moraw do klubu 
młoduuzetkiego i kompromis wyborczy, zawurty 
pomiędzy stronnictwem narudowem i ludowem.

„Nowe stronnictwo —  opiewa program —  
pragnie zachować swomu ludowi, jako jego oj­
cowiznę, wiarę św. Cyryla i Metodego, która 
stanowi główną podstawę naszej siły narodowej. 
Doświadczenie i historja wykazują, że nauka 
katolicka i instytucje katolickie są najpewniej­
szą podstawą rodziny, dobrze uporządkowanego 
państwa i jedynie umożliwiają rozwiązanie 
wszelkich zagadnień społecznych. To też będzie­
my stale dążyli do tego, aby chrześcjańskie za­
sady były rozstrzygające, zarówno dla prywa­
tnego ja t  i publicznego życia, a mianowicie,

aby ustawodawstwo państwowo było przejęto 
ich duchem. Nie chcemy wszczynać nowych 
walk i nowych sporów, pragniemy pracować ze 
wszystkich sił, na3zycb dla dobra narodu. Bę­
dziemy wszędzie stali na straży narodowych in- i 
tereBÓw, duchowych i materjaluych, a gdzie 
prawa kościoła lub narodowości naszej będą 
zagrożone, tam podejmiemy stanowczą walkę.“ 
Dale, mówi program o stosunku do rządu i za­
pewnia, żc nowe stronnictwo będzie bron.ło 
praw interesów swego narodu nietylko w kra­
jach korony św. W acława, ale także w c^łom 
p.-.ństwio. „Chrześcjańskie zasady żądają spra­
wiedliwości i dla tego domagać się będziemy 
zupełnego uprawnienia w każdym kierunku, tak, 
aby każdy otrzymał to, co mu przypada z bo 
skich lub ludznich praw. Zwalczać musimy 
centralizm, jako system rządowy i wystąpimy 
w obronie, samorządu. Dążyć zatem będziemy 
zgodnie z prawnopaństwowym programom całe­
go narodu do rozszerzenia kompetencji sejmów, 
do federacyjnego ukształtowania państwa i do 
urzeczywistnienia nieprzedawnionych praw k o ­
rony krajów św. Wacława: Czech, Moraw i
Szląska.“ Program żąda w końcu powszechnego 
prawa wyborczego s podziałem wyborców na 
grupy interesów, oraz szkoły wyznaniowej.

Wiedeński Yatcrland wita przychylnie po­
wstanie nowego stronnictwa; natomiast młodo- 
czeskie dzienniki są mocno z niego niezadowo­
lone i wzywają Morawian, aby wytrwali w ści­
słej jedności z klubem młodoczeskim Oczy­
wiście opóźnione wezwanie nie będzie wyslu 
chane.

Wiec katolicki o prasie 
politycznej.

Sekcja prasowa na ostatnim wiecu kato- 
liokim zastanawiała się także nad stanowiskiem, 
jakie polska praia polityczna zajmuje wobec 
kościoła.

Nader wyczerpujący referat w tym przed 
miocie przedstawił dr. W łodzimierz K o z ł o ­
w s k i .  Dyskusja ożywiona, jaką przeprowa­
dzono nad tym referatem, dowodzi, że społoczeń 
stwo żywo interesuje się wszystkiem co prasy 
politycznej dotyczy, —  dla tego podajemy w 
dosłownem brzmieniu rezolucje, powzięte przez 
sekcje pr; sową w sprawie dziennikarstwa poli­
tycznego. Rezolucje te opiew ają:

I, W iec katolicki we Lwowie uznaje, że 
przeważną część dzienników naszych ożywia 
dobra wola służenia sprawie kościoła i rarodu 
w duchu nic nierozerwalnej ich łącznoś ;i i że 
w porównaniu do niedawnej przeszłości i do 
wiola innych kraiów, z n a c z n y  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  z a z n a c z y ć  n a l e ż y  p o ­
s t ę p .

II. W iec katolicki wyraża uznanie redakcjom 
pism katolickich, pracujących nad wprowadze­
niom w życie zasad, w encykheo papioża Leona 
X III. zawartych, równic j ik i wskazówek ordy- 
narjatów biskupich, których uwzględnienie ojciec 
św dziennikarzom szczególnie zalecił.

III W iec katolicki wyraża oczekiwanie, że 
wobec coraz trudniejszych zadań zarówno społe­
czeństwa, jak i prasy coraz większa liczba do 
tego zawodu odpowiednio przygotowanych dzien­
nikarzy z większą jeszcze niż dotychczas gorli­
wością starać £;ę będzie, ażeby w szerszych 
kołach czytelników katolicyzm nietylko tkwił 
w uczuciu i tradycji, ale aby się oparł na wie­
dzy i przekonaniu.

IV . W iec katolicki uznaje potrzebę konse­

kwentnego przeprowadzenia kierunku katolickie­
go w całem dziennikarstwie, wyraża przeto na­
dzieję, że nietylko w pcl tycznej częśm, ale 
w odcinku, kronice i w ogłoszeniach dzienniki 
unikać będą wszystkiego, co religijne i moralne 
uczucie obrazić może, —  poświęcając więcej 
miejsca sprawom, tyczącym się dzieł i stowarzy­
szeń katolickich.

V. W  obecnej chwili uważa w:cc katolicki 
za jeJno z najważniejszych a:dań prasy dążenia 
do zorganizowania, skupienia i zjednoczenia 
wszystkich sił katolickiego obozu, której celem 
nie ma być bynajmniej zavMom miłości chrze- 
ścjańskiej przeciwna walaia, zaczepna przeciw 
innowiercom, ale polegająca na odpowiednim po­
dziale pracy obrona prztoiwko złym wpływom, 
utwierdzenie zasad katolickich w unroju prawo­
dawczym, w szkole, st )vra: zyszeniach i w całem 
życiu społecznem, równie juk i w zwalczaniu in- 
dyferentyzmu rei gijnego i?h wszystkich polach.

VI. W iec katolicki if-.naje potrzebę dokła­
dnej informacji dzienn ków krajowych i obcych, 
o stosunkach kościoła katolickiego pod zaborom 
rosyjskim.

VII. W iec katolicki uznaje, że jedno z naj­
ważniejszych zadfń prasy w chwili obecnej jest 
przedstawienie w należytem świetle i odpowiednio 
do istotnej doniosłości pracy kościoła na polu 
społecznem w duchu encykliki ojca św. Leona X III. 
Rtrum Nouarum i D ć C<Mditione Oyificiuml wy­
rażając przekonanie, że lo k ła d c i ’ jsze obznajo- 
mienie się czytelników s literaturą ekonomiczną 
katolicką najdowodniej rozświecić musi postępowe 
dążenia kościoła na polu społecznc-ekoncmicznem.

Korespondencje.

■Wlirm

Londyn 4. lipca.
( D j m i s j a  C e c h a  L h o d e s  i t r u d n o ś c i  a f r y k a ń s k i e ) .

Kompanja Afryki południowej przyję­
ła nakotticc dymisję p. Cecyla Rhodesa i p. 
Beir, niemieckiego miljonera, który był także 
dyrektorem towarzystw i C j się z p. Beitem 
stanie, nikogo to nie oebudzi. Wiadomo, że bu­
duje sobie wspaniały pałac na najarystokraty- 
czniejsaej ulicy Londynu, Park Ltne, i prawdo­
podobnie namierza olśnić świat blaskiem swych 
recepcyj, jak oświadczył inny afrykański miljo- 
ne-, p. Barnato, który ua tej samej ulicy je ­
szcze wspanialszy pałac budować rozpoczął. 
Wiadomo, że był o t  clownem w cyrku. K o ­
palnie słot i zrobiły go potentatem i nie tai się 
ze swemi zamiarami olśnienia s*olicy swymi mi- 
ljonami.

Nikt nie ma prawa stawian a Cecyla Rho­
desa na jednym poziomie z tego rodzaju ludźmi. 
Jeżeli przed rokiem niespełna był on powsze­
chnie uznany za najgenjalniojszą osobistość 
wśiód całej anglo saskiej rasy, to być nim nia 
przestał dzisiaj, gdy mu s.ę powinęła noga. 
Gdyby był tylko „królem djamontów," speku­
lantem, co zebrał jedną z najkolosalniejszych 
fortun, możnaby mu odmówić prawa do przy- 
domka Napoleona Afryki. Ale właśnie polityczna 
jego działalność zdobyła mu wyjątkowo jego 
stanowisko. Powziąwszy plan utworzenia wiel­
kiej, południowoafrykańskiej federacji od Zam - 
bezi do Przylądka pod hegcmonją angielską, 
zdążał do tego celu prr fas >t nefas. Wojny, 
wytrzebiające dzikie plemiona Kafrów, mord i 
łupiestwo tak samo mu służyły, jak przekupy­
wanie wszystkich tych, co mu diogę krzyżować 
chcieli. Zdawał się być bliskim celu, gdy przez 
niecierpliwość, do pojęcia trudną, sam pod sobą 
przepaść wykopał. Ażeby zawładnąć Trans- 
waalem, uorganizował fl bustjorską wyprawę

Jamesona. Dziś dz cło jego życia rozpadło się 
nu szczątki. On sam postradał wielk e urzędo­
wo stanowisko, i tylko jako człowiek prywatny 
i kapitalista pozostanie nadal w Rhodezji. K om ­
panja brytań?ka Afryki południowej została 
przezeń skompromitowaną. Rząd przygotowuje ko- 
m'a ę śledczą do zbadania jej wiay i ewentu­
alnego odjęcia jej praw wyjątkowych, jakie po­
siada. Nawet gdyby ten rezultat nie nastąpił, 
cały ten organizm, którego duszą był C icyl 
Rhodes, przestania być potęgą. Żyw ioł plemien- 
n7 aPglo-saski będzie ruRł przez długi szereg 
lflt przed aob j z jednej strony wojny z afrykań 
ską dziczą, a z drugiej rywalizację z holender­
ską narodowością. Nia będzie mogło być mowy 
o i .deracji Kapu z republikami Oranji i Trans 
waalu, a nawet w kolonji Przylądka holenderska 
ludncść czuie się zaniepokojoną. Rozlew koloni- 
zacyjny rasy angielskiej, tuk szeroki i powsze­
chny w ostatniem stuleciu, że uważany być za 
czął jako nieodzowny, został na tym zrębie 
świata powstrzymany na czas mniej więcej dłu­
gi Trzeba będri? pokoleń do odrobienia złago, 
które się wydarzyło.

Jest rzeczą drugorzędnej wagi, czy rząd po- 
c ągnia p. Cecyla Rhodes do sądowej odpowie­
dzialności. K:o nastąpi to w każdym razie przed 
ukończeniem procesu Jamesona. Uniewinnienie 
tego ostatniego jest przewidywane. Rozgorączko­
wana opinja angielska, która widziała w nim 
bohatera, ostygła wielce i traktuje go teraz jak 
podrzędną figurę. Cecyl Rhodes jest jednak, 
dziś tak samo, jak przed awarturą transwalską, 
kolosalną potęgą w Afryce południowej i p. 
Chamberlain, jako minister kolonjalny, nie bę­
dzie chciał zerwać z nim stanowczo, zrobić sobie 
wroga z niego i ze wszystkich jogo stronników. 
Nie trzeba także zapominać, że idee, nad urze­
czywistnieniem których pracował Cecyl Rhodes, 
były te same, co tradycyjny program rządu, te 
on przygotowywał żniwo dla W ielkiej Brytanji. 
Znajdzie się tedy ten lub inny sposób pozosta­
wienia gs w spokoju. Trudno także przypuścić, 
ażeby ou sam zgodził się uwalać swój zawód 
publiczny i narodowy za skończony. Po odpo­
czynku, po zawieszeniu broni, nastąpi niezawo 
dnie inna jaka kampanja tego agitatora.

Tymczasem p Chamberlain usiłuje utworzyć 
komisję parlamentarną, która będzie prowadzić 
indagację nad kompanją południowo afrykańską. 
Prywatnie zaproponował opozycji, ażeby posta­
wiła swych kandydatów do niej. Umyli oni je 
dcak od tego race i chcą zostawić rządowi od 
powicdzialność zarówno nominacji jak i samej 
ankiety. Będtie to istotnie kwadraturą koła pro­
wadzić tę.ankietę, a ocalić Cecyla Rhodes! Lu ­
dzie, którzy stali na czoło kompinji, jak książę 
Lite, zięć księcia W alii, książę Aberoorn, sir 
Henryk Feiqaahm i t. d., byli tylko manekina­
mi, którym szło o duże zyski pieniężne i którzy 
błogosławili Rhodesa za to, że sypał na nich 
deszcz złoty. Ankieta więc będzie tylko środ­
kiem do zamydlenia oezów. Spokój, z jakim spo­
łeczeństwu przyjęło wiadomość o dymisji Cecyla 
Rhodes, świadczy, że się namiętności i zagrożo­
ne interesa finansowe uspokoiły i że uda się rzą­
dowi ra*atać tę trudność, która niedawno jeszcze 
zdawała się być bez wyjścia.

j Czasy powstania.
’ ( Z  pamiętników Michała Czajkowskiego, McChmd- 

Sadyka baszy).

! LTak doczekaliśmy kontraktów kijowskich.
Święta Bożego Narodzenia, Nowego Roku

i Trzech Króli przeszły bardzo spokojnio bc-z 
żadnych aresztowań i prześladowań; nie można 
było nawet zauważyć, aby do Kijowa, Berdyczo­
wa lub Żytomierza ściągano wciska. Snnęly. co 
prawda pułki, z nad Dunaju, Mołdawji i W  ło 
szczyzny, ale tak małymi oddziałami, żc trudno 
było zwrócić na nie szczególniejszą uwogę, a ta 
transIokacK nie wydawała się n^cz*m uadzwyT- 
czajnem

Poaiiądry efioeraml rosyjskimi Fzozogóinic 
niższych rang, panowała rupełna niewiadomo!ć 
o wypadkach warszawskich. W  dzień Bożego 
Narodzenia przechodzi! przez H dczyn icc p:e?zy 
bataljon, idący z nad Dauajn. W  liczbie ,-rcAni 
w Halczyńcu znajdowali się dwaj bracia Gro 
dzińacy, Kazimierz, kapitan charkowskiego in ł- 
ka ułanów i Michał, który służył w petersbur­
skim pułku ułanów. Zaprosiliśmy na obiad do- 
wódzcę bataljonu piechoty, majora z jego cfico- 
rami. Byli to ludzie bardzo poważni, ale w ale 
nie obyci w świeeie, szczególnie major, k* i.y  
należał do bardzo licznej podówczas tak zwanej 
klasy Barbonów. Po kilku kieliszkach wina, za­
czął nam opowiadać w sekrecie, ale przy wszy­
stkich i głośno, żo idą pod Warszawę, diaiego, 
że tam się wydarzyły jakieś wypadki.

W edług jego słów, w jakiejś trakt erni za 
miastem polscy oficerowie grali w bilard z ro ­
syjskimi, zaczęli sobie wzajemnie docinać, nastą­
piła sprzeczka i wreszcie zaczęła się bójka. 
Grający uzbroili się w kije bilardowe, a ponie­
waż oficerowie polscy byli doskonałymi szermie­
rzami, przeto potłukli rosyjskich oficerów i w y­
gnali ich z traktierni.

— I dobrze zrobili —  dodał major, zniżając 
głos i oglądając się na wszystkie strony —  po­
nieważ to byli N iem cy!

Sprawa oparła się o wielkiego księcia Kon­
stantego; wziął on stronę Polaków, ale w Pe- 
tersbargu Niemcy ujęli się za Niemcami. W ielki 
książę otrzymał tcygawor, wskutek czego roz­
gniewał się, wsiadł na kon.n i wyjechał a W ar­
szawy, porzuciwszy służbę i zabrawszy z sobą 
gwardję.

Polacy pozostali sami, nie wiedząc co robić 
i oto posyłają nas tam, aby ich powstrzymać, 
gdyby chcieli zrobić jakieś głupstwo, zatęskniwszy 
za wielkim księciem.

Przytaczam to opowiadanie dosłownie, po­
nieważ zapamiętałem je doskonale.

Między chłopami również mówiono o w y­
padkach warszawskich. Jednakowoż zupełnie nie­
prawdziwe są opowiadania, rzekomo wychodzące 
z niektórych klasztorów katolickich, jakoby popi 
prawosławni i ajenci rządowi podżegali niena­
wiść chłopów do panów i przygotowywali nową ko- 
liizczyzcę, na podobieństwo te;, która miała mię - 
sce pod przewodnictwem Gonty i Żeleźniaka. P o­
dobnej agitacji w śród chłopów nie było i czegoś 
podobnego nie można było zauważyć.

Stosunki między panami a chłopami były 
zawsze jednakowe, takie same po wypadkach 
warszawskich, jrk przed nimi. W śród panów 
nie wielu było takich, którzy nie patrzyli na 
chłopa tak pogardliwie, a jeszcze mniej takich, 
którzy się zaczęli do niego zbliżać. Zresztą każde 
zbliżenie nie byłoby branem za dobrą monetę, 
lub też uważanem za rzecz konieczną. W ogóle 
chłopi nie byli dobrze usposobieni dla panów, 
ale nie tworzyli przeciwko nim spisków, lecz 
marzyli tylko o czemś lepszem, ale zkąd to 
„lepsze11 miało nadejść, nie mogli powiedzieć, 
lecz powtarzali ty lk o :

—  Będzie lepiej, dlatego, że teraz je»t bar­
dzo źle. Bóg miłosiorny, zlituje się i nad nami ..

••fl!

c.

(2)

Anonim o Galicji.
(Kartka z naszych dziejów).

( C i ą r  d a l i z y . )

II.*)
„Z a czą ł ten rząd“ —  słow a anonima —  

.o d  gw ałtow nej praw odm iany, od obalenia da­
w nych  zw yczajów , które gd yb y  b y ły  najoboję- 
tniejszemi, dlatego jednak, te  do nich fanatyzm  
ludu, wiekam i potw ierdzony, p rzyw yk ł, żarow a 
je  kazała szanować polityka11. Jako najw ażniej­
szą z p rzyczyn  ogolnego panującego w kraju nie­
zadowolenia, w kazuje bezim ienny autor nasła­
nie cudzoziem skich urzędn ików .do kraju, oraz 
nałożenie podatków, do których ludność nie by ła  
przyzw yczajona. Sam nawet sposób odebrania 
hołdu od m ieszkańców G alicji ńył dla nich dra­
żniący. Miasto bowiem  deputacji, któraby tako­
w y ośw iadczyła imieniem kraju u stopni tronu, 
poniżono ODywatelstwo tutojsze do tego stopnia, 
iż kazano mu przysięgać prz°d  osobami, „g o ­
dność tronu reprezentować niewartemi, jakiem i 
byli pierwsi cyrkularni starostowie

Przysłani do G alicji cudzoziem cy urzędnicy 
niemili ludowi już dla sweg q obcego  pocho­
dzenia, zasłużyli sobie na słuszną nienawiść z po­
wodu iż w obec korony przedstawiali krajow ców  
„jako  lud barbarzyński, jako społecztństw o, me 
um iejące żadnych praw zw iązkow ych szano­
wać, jako naród, który dopiero cyw ilizow ać po­
trzeba.11 O szczercze to postępowanie zraziło Ga- 
licjan do nowego raądu i dlatego znaczna sto­
sunkowo ilość ziemian skorzystała z sześcioletnie­
go terminu w yznaczonego po rew indykacji 
celem  sw obodnego przesiedlania się i w y ­
ruszyła wraz z całem  m en iem  za k or­
don. T a  nagła sprzedaż dóbr i wynoszenie kapi­
tałów za granicę nie m ogły w yjść krajow i ną 
korzyść.

*j tDi iflun k Polski* J890 Nr. 185.

Z  drugiej znów strony owi obcy arzęduicy 
chcąc się w Oczach naczelnej władzy okazać 
potrzebnymi, przedstawiali jej dziedziców gali­
cyjskich jako ciemiężycieli własnych poddanych, 
a występując jako pośrednicy i obrońcy tych 
ostatnich, spowodowali usunięcie krajowców od 
wszelkiego wpływu na rządy miejscowe. Nie 
poprzestali wszakże na tern, podżegając lud 
przeciw panom. Chłop począł skarżyć dziedzica 
do cyrkułu, zjeżdżały na miejsce komisje, a wło­
ścianin widząo pana, zaplątanego w śledztwo, 
nie troszczył się z tą co dawniej starannością
0 uprawę gruntu. Nie można też było winić pana, 
iż widząc w poddanym wroga u r lej dbał o za­
pewnienie jego dobrobytu, a zniesienie pewnej 
części powinności poddańczych, tudzież zawie­
szenie reszty danin do czasu ustanowienia u r- 
b a r j u m ,  osłabiły do tego stopnia kredyt zie­
miański, iż nikt, ani dóbr nabywać, ani też tern 
bardziej gotow.zuy na hipotekę takowych uży­
czać nie chciał. Tak więc zaprowadzenie tabuli 
krajowej nie odniosło zamierzonego skutku, tem 
bardziej, iź nawet przy sprzedaży starostw, oraz 
przy zamianiu dóbr balinarnyeh postępowanie 
władz galicyjskich nie było wolne od zarzutu.
1 tak dobra, dawniej królewskie, sprzedawane 
przez nowy rząd osobom prywatnym, stały się 
dla nabywców źródłom, wszelakich kłopotów, 
gdyż w lat kilka po dokonanej sprzedaży po­
czął rząd domagać się od nich osobnej zapłaty 
za lasy w królewszczyznach istniejące. A  ponie­
waż już wówczas szlachta zwykła się b y ła  ra­
tować wyrębem lub też całkowitą sprzedażą 
lasów, przeto pretensje rządowe postawiły ją, 
w sytuacji, niemal bez wyjścia.

W tem miejscu przerwać musimy opowieść 
anonima celem wyjaśnienia, iż nie wszystkie 
królewszczyzny istniejące na Rusi Czerwonej 
zostały pozbyte przez rząd cesarski. W edług 
patentu monarszego, ogłoszonego w r. 1773, pozo­
stawiono dożywocie posiadaczom królewszczyzn, 
którzy do nich nabyli prawa w drodze nadania 
królewskiego, lub też na mocy ustępstwa ze 
Strony osób aprawnionych do tego. Musieli 
wssąkśa owi dożywotnicy oddawać część pobie­

ranych dochodów na rzecz skarbu. Część ta za­
leżną była od wysokości dochodu rocznegi, po­
bieranego przez dożywotnika z królewszczyzny. 
Od małych, (1 000 zł. p >1. dochodu), przypadała 
na skarb część czwarta, od królewszczyzn więk­
szych (2 000 złp ), część trzecia, od największych 
połowa Dożywotnicy zobowiązywali się do przed­
łożenia dokładnych inwentarzy oraz do składa­
nia corocznie rachunków rządowi. Dawne eko­
nomie królewskie, tudzież dobra, przywiązane 
do urzędów przez nowy rząd zniesionych, obej 
mował skarb cesarski we własny zarząd.

W  podobnem jak nabywcy królewszczyzn 
pcłużeciu znaleźli siu też posiadacze dóbr, w któ­
rych istniały żupy albo też źródła słone. „W  ę 
coj jeszcze ucierpieli dóbr solnych właściciele11—  
prawi nasz anonim —  ,którym połowę majątku 
odjęto i sposobem zamiany dano im inne od 
skarbu dobra. Potrafiono, wystawić monarsze, iż 
dobra solne, które od wieków były własnością 
szlachty, traktatem nawet z Rzecząpospclitą 
Polską przy odzyskaniu tych królestw zawartym, 
utwierdzoną, należą do monarchy. Stracili więc 
połowę swych majątków właściciele solni, a na 
wet powiedzieć można, stracili wszystko. Bo re­
sztę swym kredy torom oddać musieli. Smutnym 
jest tego przykładem jeden najgodniejszy a da 
wnioj i najmajętniejszy kraju tego obywatel".

Tyle anonim, który nie biada bynajmniej 
bezpodstawnie, gdyż w rzeczy samej postępowa­
nie rządu w kwestji soinoj dziwnie było chwiej­
ne i poibiw ione jakiegokolwiek programu. Za­
raz bowiem po rewindykacji pozwolono właści­
cielom iup prywatnych pa eksploatację tako­
wych, lecz już w sierpniu 1774 roku cofnięto 
rzeczone pozwolenie i nakazywano ludności za­
opatrywać się w sól jodynie w żupach cesar­
skich, zaś w lipca 1776 roku zgodzono się pono 
wnie na prywatną produkcję warzonki w zamian 
za pewną opłatę na rzecz skarbu. W  dw i lata 
później (wo wrześniu 1778 r )  przejawia się 
znów tendencja zmonopolizowania, (bodaj czę- 
śoiowego), produkcji i sprzedaży soli warzonej. 
Urządzono rząaore składy soli v  głćwniejssych 
miastach, a właścicielom składów prywatnych

zMecouo, by swe zapasy odsprzedali skarbowi. 
W  trzy lata znów innego chwycono się systemu. 
Oto sprzedaż hartowną soli pozostawiono prywa­
tnym przedsiębiorcom, a drobiazgową kupcom 
enrześcjsńsk.ii, przez rząd koncesjonowanym. 
Taki stan rzeczy trwał aż do marca 1786 roku, 
kiedy to ukazało się rozporządzenie, zastrzega­
jące wyłączną sprzedaż soU na dalsze sześciole­
cie dla spółki staiozakonnych konoesjonarjaszów, 
zaś w kilka miesięcy później, w listopadzie t. r. 
wszystkie żupy i źródła słone, o ile jeszcze po- 
EOBtawały w ręku prywatnych właścicieli, ogło­
szono za własność skarbową Równocześnie za­
broniono eksploatacji soli przez osoby prywatne 
pod karą grzywny tysiąca czerwonych złotych. 
Niemn* ij surowa kara oczekiwała tych, którzyby 
się poważyli zataić wobec władzy iztniejące już 
czy toż świeżo odkryte źródła słone. Zagrożono 
im iKUzaniem na sześciotygodniowe roboty publi­
czne w kajdanach.

Z :  przy zamianie dóbr solnych postępowały 
władze gal cyjskio z jak największą duwolnośćią, 
o tem chyba rozpisywać się nie potrzebujęmy. 
Niektórzy właściciele dóbr przy tej zamianie 
znacznie powiększyli swe f  rtuny. Inni z^ów, 
zwłaszcza obciążeni długami, poszli z torbami, 
wiodąc na dziady także swych wierzycieli, spa­
dłych —  jak mówiono wówczas —  z hipoteki. 
Powstała z tego powoda procesy zatrudniały 
przez czas dłuższy trybunały galicyjskie, na czern 
w pierwszym rzędzie zarabiali adwokaci, w któ­
rych gronie z dowcipu oraz z daru urabiania 
sędziów słynął mecenas Węgleński. Zan:edbana 
dziś i cicha Pohulanka, lstnia rezydencja weso­
łego prawnika, wieleby powiedzieć mogła o 
sztuczkach jej dawnego właściciela, który dzi 
wnym losów zrządzeniem objąwszy pćźsioj tekę 
ministra sprawiedliwości w księstwie warszawskiem 
odznaczył się na tem stanowisku nadzwyczajną 
prawością charakteru i niepodległością zdania 
Nie zawsze jednak pieniędzmi lub autem przy­
jęciem mógł W ęgleński jako adwokat, trafić do 
celu. Słynny m w swoim czasie był jego pomysł 
Użycia interwencji monarszej w sprawie już bu- 
pełnie praegrauej sarćwno wobec władz aado

wych jak admimstracyjnych Działo się to wła­
śnie w czasie, gdy odbywały się aamiany dóbr 
prywatnych, obfitujących w słone źródła, na inne 
luernchomości skarbowe, prsyczem pewna wdowa 
obarczona kilkorgiem dzieci, pokrzywdzoną zo ­
stała w sposób wielce dli niej dotkliwy. Nie 
nzyskawszy słusznego wynagrodzenia, udała się 
po ratunek do Węgleńskiego. Mecenas ułożył 
się z swą klientką w ten sposób, iż koszta prze­
prowadzenia sprawy wmąi na siebie, zastrzegłszy 
sobie w razie pomyślnego skutku poczynionych 
przez niego zabiegów, wynagrodzenie z części 
dóbr odzyskać się mających. Strapiona wdowa 
zgodziła się chętnie na powyższe warnnki i W ę­
gleński podążył do Wiednia, gdzie niezwłocznie 
wystarał się o posłuchanie u monarchy. Nie było 
to rzeczą zbyt trudna, gdyż cesarz Leopold II. 
przystępny był wielce dla poddanych. W dniu 
oznaczonym stanął W ęgltń .k i u dworu i r.a 
srebrnej t«cy zaofiarował monarszo tysiąc duka 
tńw w ?łocie, jako ofiarę patrjotyczcą na rzecz 
skarbu, wycieńczonego długotrwałą wojną.

A  że zfoto w ow jm  esa e było nadzwy- 
czajną rzadkością, przeto cesarz z pownem zdzi- 
w.eniem przj jął tan objaw wiernopoddańczyeh 
uczuć W ęgleńskiego i zatrzymawszy się przy 
nim dłużej, zapytał ofiarodawcę, czy nie m i 
jakiej prośby lub żądania? Ale meceaa3, nie w 
ciemię bity odparł, ża niczego nie żąda i odda­
lił się pożegnany uprzejmem zapewnianiem m o­
narchy że Drzed odjazdem radby go jeszcze 
z c b ic z jć . Na to tylko czekał Węgleński i w 
następnym tygodniu nic omieszkał e;ę stawić na 
audjencji, na której doznał również przychylne 
go przyjęcia. Zapytany ponown.e przez cesarza, 
czy nie ma żadnego interesu u władz stołe­
cznych, odparł przecząco i dopiero na oświad 
czenie monarsze, iż radby choćby któremu z 
krewnych jego lub znaj ornych, okazać swą ła ­
skę, pośpieszył zauważyć, żo pewną ubogą wdo 
wę, obarczoną nieletnią dziatwą, a jego przyja­
ciółkę, pokrzywdzono srodze przy zamianie dóbr 
solnych.

...Oczywista, iż monarcha zalecił W ęgleń­
skiemu wygotowani? *  taj sprawia mrmorjału
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Legja cudzoziemców w Algierze.
Podczas wyprawy na Madagaskar udało się 

w ctycauiu 1895 uciec kilku żołmcrzom francu 
skif j leg;i cudzoziemców w kanale sueskim. 
Niemcy z pochodzenia —  udali się oni o pomoo 
do swojego konsu‘a w Kairze i za interwencją 
icgo uzyskali bezpłatuą podróż do Tryjestu 
a otHCotąd do Wiednia, gdzie się nimi oprócz 
koi aula niemieckiego także cała prasa zaintere­
sowała. L h opowiadań o strasznych bezprawiach 
i nie do zniesienia stosunkach służbowych — 
słuchano z niedowierzaniem, m:mo to jednak 
prawie wszystkie wiedeńskie dzienniki podały 
ie jako przestrogę dla innych do publicznej wia­
domości.

Sprawa ta jednak na tom się wtedy skoń 
czyta —- a jest ona przecie* gedną większego 
zainteresowania się także i naszego ogółu —  
tem bardziej, że w szeregach wspomnianej Iogji — 
wśród wszystkich narodowości Europy, b a ! na 
wet całego świata, także i nasza jest nadspo 
diiewanie liczna. W  wojsku tom, iłożonem 
z dwóch pułków, służy kilkuset Polaków z wszy­
stkich części naszej ojczyzny. Są to praw:e w y­
łącznie indzie młodzi, należący do różnych 
warstw towarzyskich: studenci, którzy udawszy 
się do Fraucji celem ukończenia studjów, a zna* 
lazłaby się tam w położeniu krytycznem, szukali 
przez wstąpienie do wojska ochrony pized nę­
dzą, — potem młodzieńcy o nader bujnej fan­
tazji, d ozu a jące j  tu prędko gorzkiego rozczaro­
wania. wreszcie inni, których los dziwnym zbie- 
gi< m okoliczności aż tu zapędził, od biednych 
rzemieślników aż do osób ze sfor arystokra­
tycznych (przeważnie ofiar domn gry w Monte 
Oarlf>)

Posłuchajmy więc teraz nieco o stosunkaoh, 
w jakich się legja znajduje. Założona w połowie 
riuszego stulecia, była ona zawsze i jest najwa- 
b-ezirejszt-m wojskiem, jakiem Francja rozporzą­
dza. tylko ze względu na wielką liczbę służą­
cych w niej Niemców nie można jej było ażyó 
w nieszczęśliwej dla Francji wojnie w r. 1870/1. 
Mimo jednak tej swej zdatności, jak wszędzie 
w św jecie, tak i tu, pod republikańskiem hasłem 
sztandaru „ Równość, Wolność, Brateratwo", pa 
nują sto3ttoki, będące w wielkiej sprzeczności 
z tętni pięknemi słowami. Niesprawiedliwość, 
nadały wnnse władzy, surowa bardzo dyscy­
plina i l p. da ą się każdemu żołnierzowi srodze 
we s iiik c

Z  początku istnienia legji cudzoziemskiej 
przyjmowano do niej każdego ochotnika oprócz 
Francuzów, z których tu służyło tylko kilku 
ulice:ów i podoficerów dla ułatwienia innym 
„sfmnenzienia się". Obsunie, jak przedtem, przyj­
mują każdego, przyjmują jednak od lat kilku 
także i Francuzów — i to jest jednym z gló 
wnyi I p.rwodów, ze się Jegja teraz składa prze­
ważnie r, przestępców najróżnorodniejszych icate- 
guryj, któr/.y, wstępnąc tu pod f.łszyw jm  na- 
.'.w.sk cm, w ten spoćób oszczędzili sądom dła- 
gic; procedury, sobie zaś oddanywania otrzyma­
nych kar.

lv.-.żdy Francuz, chcący słnżyó jako ocho­
tnik w armji kolonj&inej, ma do tego najleps. ą 
Sj oscbni-ń/-, wstępując do t. z. Infanterie-Marinc: 
służba tam jest baidzo lokką, przy angażowaniu 
utrzymuje sie tiijO franków, trzeb* być tylko 
rodowitym 1 .-aucuzeru. Dziwnrm więc się wyda 
zupewne. niejednemu, dlaczego mimo to służy 
widu w legii, przeznaczonej, jak  samo jej na­
zwisko świadczy (Legion Ftrangćre), li tylko 
dla cudzoziemców, gds e przy wstępowania nie 
ctrzymaje się ani centima, gdzie każdego czeka 
bardzo ciężka służba, kończąca się, jak o tem 
piszczę pomówin y. śmiercią w dalekich krajach 
lub też nabawieniem się nieuleczalnej choroby. 
(Ho rozwiązanie sag idk i: wstępując do legii, nie 
trze ba jak prey wymienionej Intanterie Marinę 
układać papierów, dowodzących nieposilakowa- 
nego przebiegu .dotychczasowego żywota; biorą 
każdego, pytając tylko o geDeralja, które natu 
ruinie n.o2na podawać, jak się każdemu podoba. 
Rzecz więc zrozumiała, że przy takim stanie 
rzeczy leg ja  francuska stała się rodzajem między­
narodowego schroniska dla przeróżnych przestęp­
ców, ( zem toż także można na korzyść Francji 
pojąć  ja k o b y  konieczność nadzwyczaj srogiej dy- 
.scypiiny.

S.edr.ihą legji jeHl prowincja Oran w Algierji, 
pi.irwszrgo pnł u miejscowość Sidi-Bol-Abbcs, 
diuiriego (loniejsfegol Su,da, miasteczko, które 
■iiożnu pirównać z cBtatniorzędncm w naszym 
li raju z tą różnicą, że miejsce i liczbę żydów 
pi liki h zastępują tu bardzo liozni żydzi maro 
k .LHcy. Suida leży w kotlinie wśród gór nagich, 
w okclii y, nader smutne wrażenie czyniącej, bę­
dą ej n;cj»ko przed wstepem Sahary, o terenie 
piascaysty m, skalistych górach i niezdrowym 
b limanie. W  lec.ie skwar czysto afrykańiki, 
w zim e zimno, naszemu w n c 'era nie ustępn 
jąco, p-ołąeaone często z Lurdzo gwałtownym 
wiatrem „S rocco“ —  są źródłem c-ągłych 
licznych wypadków febry i dysenterji, zwla-

i sam się zajął rozpatrzeniem tego faktu. Niaba- 
wem toż wdowa otrzymała ałuizne wynagrodze­
nie za odebrane jej dobra zaś zręczny meebnas 
prócz pięknego udziału w wywalczonej pre 
■msj , zdobył sobie szeroki rozgłos w całym 

kraju
Nu; wszyscy jednak ziemianie znałeś1' tak 

szczęki,wycb, jak klientka W ęgleńskiego obroń 
ców. Z  laczaa ich część padła ofiarą liohwy, 
którą „konający swój kredyt" —  jak  się wyraża 
anonim — wspierać usiłowała. Mnożyły się bez 
koń ja procesy, na publicznych pizetargach sprze 
dawano dobra nawet poniżej oeny szacunkowej, 
a wyrzucani na miejski bruk dzierżawcy, wyżu 
wuh się za byleco z inwentarza i dobytku, by 
pomnożyć w najbliższej przyszłości zastęp gło­
dnego proletariatu. „Niedostatek rodzi występki 
czytamy w U  w a g a c h  —  i ten zapewne pierwssy 
ręko do cudzej posunął wł«s mści, któremu na 
potrzebach życia zbywało, stąd wypłynęły po­
dejrzenia i zdrady. Zginęła owa szlachetność, 
owa wiara i u fiość, która jest najpierwszą na­
rodu naszego cechą .“ Doprowadzeni do Ostate- 
ezuoici właściciele dóbr dobrowolnie ogłaszali 
baakra iwa, Których cy f a w owym czasie obej­
mo wał i ato wypadków i do pięcia tysięcy po- 
szkodowanych wierzycieli. Tuczyli się jeno nie­
prawym sposobom kuratorowie i sekwesiratorowie, 
prz i iłużając w nieskończoność. swe czyauości, 
zws mierne wierzycieli kurczyło s ę z każdym 
rok iem  pod ich zarządem. Krótko mówiąc, ruina 
g»l'i-y,skirgo Z'emiań>lwa stała się faktem do- 
kouuoym (C. d. n )

Staniztaui Schniir Pepłumki.

szcza dla nowo przybyłych. Na domiai lego, 
mimo, że od lat wielu co tygodnia nadchodzą 
większo transporta nowych żołnierzy, nie ma 
nigdy miejsca na pomieszczenie wszystkich w k o­
szarach, tak, że przez cały boży rok musi część 
dość znaczna być umieszczoną w namiotach. Jest 
to opieszałość nie do w ybaczenia: proszę sobie 
wyobrazić ciągłe życie w namiocie, mającym 
miejsce na 8, a w którym umieszczają często 
i 12 ludzi! W  porze deszczowej lub też w iecie , 
kiedy t  powodn wielkich upałów nie wolno 
niKomu pod karą wychodzić z ubikacyj od 10. 
do 2. w południe, jest pobyt węwnątrz wprost 
nie do zniesienia. Oprócz regularnej służby woj­
skowej, ma się także wiele innych ciężkich ro­
bót do czynienia, jak np. brukowanie dróg itp., 
tak, że każdemu tu przybyłemu staje się pobyt 
wprost nie do zniesienia i czem prędzej stara 
dostać się do kolony. Tu znowu godnym podzi­
wiania jest genjalny pomysł francuski. W ysyłają 
legię do kolonij, to prawda, leez jakich? Nigdy 
do Gujany, Nowej Kaledonji i t. p , gd*ie życie 
i stosunki są znośne, lecz tylko do takich, gdzie 
się na każdym kroku ma do walczenia z nie­
bezpieczeństwem życia, chorobami itp. Tak też 
był legjon przed kilku laty w Dahomeju dla 
stłumienia powstania, teraz na Madagaskarze 
z tego samego powodu, lecz zawsze tylko na 
„gościnnych występach1*, pcczem go zaraz napo 
wrót odwołują, a tylko jedna jest kolonja, gdzie 
ciągle pełni legja służbę * która się słusznie 
jej grobem nazywa, a tą kolonją jest Tonkiu. 
Kra.k ten, w północno wschodnim kącie Indyj 
zagangesowych, sprawia Francji ustawiczny k ło­
pot swymi wewnętrznymi, niepewnymi stosun­
kami.

Z  sąsiednich Chin mianowicie wpadają tu 
rok rocznie bandy zbójów, zwanych tu Piratami 
i dość dorze uzbrojeni, pustoszą wszystko, co im 
wpadnie pod rękę, ogniem i mieczem, każdego 
schwytanego jeńcu umartwiają prawdziwie mę- 
ozeńską śmiercią. Tamto więc ma legja ciągle 
pole do popisu, tam też odchodzą ciągłe trans 
porta, kilkaset głów liczące, a rrracają rzadziej, 
w panjach po kilkudziesięciu lub kilkunastu 
Część ginie od kul nieprzyjacielskich lab w nie 
woli, część zań i to większa, od chorób klimatu, 
ukąszeń skorupiaków, wężów i t. p. W  dłńeń 
upały podzwrotnikowe, w nocy nagły, mocny 
opad t^moeratury, bardzo obfite opady wodne, 
nadzwyczaj zła woda, oto źtvdł<t najróżnoro­
dniejszych, śmiertelnych chorób, a także i c ;, 
którzy i to przetrwali, wracają do pułku wszy­
scy bez wyjątku obarczeni moonyn reumaty­
zmem i innemi „tnałemi", lecz nie do uleczenia 
chorobami —  i zaprawdę smutny y/idok tych 
ludiai o kulach i innych podporach, kręcą­
cych się tu nieraz miesiącami po koszarach. 
Nawet i takich nie puszczają do domn, lei z 
używają do lżejszych robót. Szczytem podłości 
nazwać można wynalazek tak zwany „antycy­
pacji" (tylko dla cudzoziemców), to jest dawa 
nie powracającym z kolonji chorym wyborn 
wyjazdu stąd 10 swego kraju na tłasny koszt 
—  lab pozostania do pełnienia dalszej służby 
Dyscyplina, jaka tu panuje, jest wprost nic do 
uwierzenia: za każde najmniejsze przewinienie
długie kary aresztu połączone z ciężkiemi ro­
botami, a często także ciemne cele na przeciąg 
i kilkudziesięciu dni, połączone, jak każda ta 
kara aresztu, z twardem łożem i uszczupla­
niem i tak zresztą bardzo nędznej strawy. 
OJ kaprala, a nawet niżej stojącego żołnierza I. 
klasy każdy ma prawo karania, co naturalnie 
jest tu, wśród tak różnych elementów, źródłem 
licznych i najgorszych nadążyć Karany nie ma 
prawa, wprzód powiedzeń coś na swoje unie­
winnienie; przeciwnie kara bywa prawie za 
wsze zaocznie wymierzaną, a reklamowi* nie po 
jej odbycia nąraża chyba na otrzymanie nowe', 
ostrzejszej. W obec togo więc czy  dziwne, że 
podwładni żywią gorżką nienawiść do swoich 
przełożonych, nie maj., do nich zaufania i wiary, 
tych właśnie czynników, które są w każdej 
armji kon ieczne?! Wiadomą je9t całemu światu 
z gazet nawet francuskich przyczyna śmierci 
żołnierza Uhedela w A lg cr ii, spowodowanej 
dręczeniem g o ; prasa uderzyła wtedy w dzwon 
alarmowy, przeprowadzono śledztwo z tak do­
brze jak żadnym rezultatem, na dalszy jednak 
stan stosunków nie wywarło to najmniejszego 
wpły wu.

N » jeden z tysiąca przykładów, jak srogo 
tu karzą, przytaczam tylko fakt następujący: 
Przed kilku miesiącami przybył tu jako młody 
żołnierz (jeune soldat, po naszemu rekrut) nieja- 
si Zubrzycki z Poznańskiego, człowiek, z któ­

rym wystarczało kilka słów pomówić, by nabyć 
najpewniejszego przekonania, że jest on umysło­
wo chorym. Otóż biedak ten, zobaczywszy tu 
tak okropne stosunki, w kilka dni po swojem 
przybyciu napisał prośbę do zwierzchności, by 
go przeniesiono do pierwszego palka. Prośba ta 
została załatwioną jednak nie zupełnie po my­
śli Z  , gdyż otrzymał on na telegraficzny rozkaz 
jako pierwszą karę 28 dni ciemnicy o twardem 
ożn i uszczupleniu żyw ności! Jeżeli zważymy, 

że człowiek ten nie był nigdy żołnierzem, tu 
zaś zaledwie dni kilka, to każdy przyzna, że 
mąłe, w dobrym eonie i zrozumiałym dla żoł 
nierza języku upomnienie miałoby było z pewno­
ścią lepszy skutek Ale nie na tem był k on iec! 
Po odbyciu tej swojej pierwszej kary po kilku 
dniach zaraz zuown pod jakimś błahym pozo­
rem otrzym ił Z  tę samą karę i powtórzono ją 
jeszcze dwa razy, tak, że człowiek ten, będąc 
tu zaledwie kilka miesięcy, większą część już 
przepędził w ciemnicy na deskach !!1

W działem  go wynędzniałego, płaczącego 
na swój los potem zachorował, oddano go przed 
kilku tygodniami do szpitala i tu ślad jego się 
zatarł mimo moich nudnych starań. Jest to ma­
luczki przykład, z licznych innych wymieniam 
umyślnie ten dlatego, gdyż ofiarą tu jest nasz 
rodak, a potem i z tego powoda, że może słowa 
te dojdą ewentualnie do nszu familji Z . i taby 
zachciała poczynić odpowiednie kroki, by go od 
niechybnej zguby uratować. Na domiar wszyst­
kiego jest w Aigterji wino hajeoznie tanie (litr 
6 do 8 centów w. a ) tem też łatwo sie tłóma- 
czy, że pijaństwo jest tu bardzo rozpowszechmo- 
nam, i nie dsiw, że ludzie, tak fizyczuie i mo­
ralnie udręczani, szuka; ą w szklance choćby na 
chwilę zapomnienia.

Jak więc wyżej wspomniałem, fakta, tu 
przytoczone, są cząstką; uą opisanie wszystkiego 
tomy pisaćby meża*. N.ech w :ęc te słowa będą 
przestrogą dia wszy tkich w kraju i na obczy- 
żuie, by znalazłszy Się chućoy w położeniu jak 
najkryty „zuu; jszeja, nigdy o wstąpieniu do legji 
nie myśleli. Niechybaa śmierć, a rzadko ty lito 
zupełna utrata zdrowia, oto rezultat takiego nie­
rozważnego kroku — niech ladzie, werbowa­

niem się trudniący, opowiadają cuda o legji — 
ja radzę z serca każdemu na to nie zważać, 
pomnąc złote słow a: gdzie, jak gdzie, lecz w do­
mu najlepiej! Niejeden mogący w kraju przez 
pracę stać się z czasem chlubą ojczyzny, dobrym 
obywatelem, znalazł tu okrutny koniec, przecho­
dząc powoli lecz pewnie wszystkie, stopnie upad 
ku moralnego.

Gazeta, ImhćIIoiij geograficzna.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundaojl imienia Tadeusza 

Kościuszki.

D"arju8z lwowski
N i e d z i e l a  12. lipca
W „Skale" o godz. 4. towarzyska zabawa ogro­

dowa, połączona z przedstawieniem amatorskiem.
W laskn na Pasiekach festyn stow. bratniej po- 

mooy rękodzielników i przemysłowców we Lwowie.
Teatr letni: „Ślnby panieńskie", komedja Al. 

Fredry (ojca). Występ p. H. Leszczjńskiej. Początek 
o godz. 7-Vj wieczorem.

Wiadomości osobista. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. B ad en i, wyjechał wczoraj rano do R v 
dziechowa, skąd powróui w poniedziałek wieczorem.

-j- Franciszek Dobrowolski, redaktor Dzien­
nika Poznańskiego, rmarł wczoraj o godzinie 3. 
rano w Poznaniu. Pre. i kilku dniami z powodu 
choroby ustąpił on z rbdakeji, którą objął na mocy 
układu z radą nadzorczą akcjonarjuszów tego pisma, 
poseł p. Józef Głębocki z Czerbina.

Kalendarz. Niedziela (12 .): Jana z Dukli. —  
Wschód słońca o godzinie 4. minut 18 zachód o 
godzin s 7. minut 50.

Mi anowania. Prezydent sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie zamianował Marjana Alfreda Łuko­
wskiego, kancelistą extra statum przy sądzie obwo­
dowym w Wadowicach.

Ministerstwo sprawiedliwości zarządziło, że 
42 posad adjunktów sądowych, które miały byó 
obsadzone w roku 1897. i 1898., Już w grudc.iu br. 
obsadzone zostaną.

Z powodu uroczystości Lłog. Jana z Dubli, 
patrona miasta Lwowa, odbędzie się dziś w nieizie 
łę doroczne od?u3t‘>wa nabjżeństwo w keściele 00 
Bernardynów. Punieważ jeet ti zarazem rok jubile­
uszowy unji brzeskiej, przeto uproszony przez za­
kon 00. Bernardynów, raczył przyjąó w dniu ty in 
ceLbrę ts kardynał Sembratowicz„ Kazanie wypo­
wie profesor uniwersytetu ks. dr. Józef Bilczewski. 
Słyjne chóry seminarium ruskiego 9 ykonają odpo 
wiednie śpiewy. Suma rfizpoczuie się o godzinie 10.

PiD8 wybawca. Stczególny wypadek zdarzył 
się w Miskolc/u Wybiwienie 17 letniej dziewczyny 
przez psa, a więcej jeszcze sposób, w jaki dziewczy­
nie tej zagrażało niebezpieczeństwo, wywołało tam 
wielkie wrażenie W  niedzielę o północy obudził 
się gospodarz Friedmaon wskutdk nieustającego wy­
cia i skomlenia wielkiego psa podwórzowego. Wy­
skoczył z łóżka, zapalił latarkę i udał się na po­
dwórze Noc była ciemna. Pies, zoczy W3zy pana, 
zaczął bit de naprzód i stanął wreszcie na końcu 
podgórza. Friedmann zbliżył się ze światłem i 
ujrzał przy płocie metr długie i 40 centimet ów 
wysokie pudło, które było za ciężkie, aby je mógł 
z miejsca ruszyć. Tymczasem nadeszła służba do­
mowa i policja, przy której pomocy otworzono ta­
jemnicze pudło. Jakież było przerażenie ot-aczającyoli, 
gdy ujrzeli młodą cfziewozyoę, wid icznie bez życia, 
którą kłoś prawdopodobnie w zamiarze pokrycia 
zbrodni ukrył w tem pudle. Przywołano lekarza, 
któremu udało się po dłuższych usiłowaniach przy­
wrócić dziewczynę do życia; gdy przyszła do przy­
tomności, popadła zaraz w sen gl^b.ki. Tylko zmyśl- 
nośei psa zawdzięcza owa dziewczyna żyoie, albo 
wiem stwierdził lekarz, iż gdyby dłużej jeszcze 
pozostała zamkniętą w pndle, uległaby niechybnej 
śmierci. Policja czyni starania, aby wykryć sprawcę 
t.jemniczej zbrodni.

Posiedienia rady miejskiej udbędą się 
we wtorek i we czwaitsk dnia 14. i 16. bm., ka 
żdym razem o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
szowej.

Na porządku dziennym: Podział rady na sekcje; 
wnioski w sprawie objęcia k. lei elektrycznej we 
własny zarząd gminy; wnioski w sprawie przepro­
wadzenia czynności przygotowawczych do wyboru 
w nowo utworzonej piątej ogólnej kurji wyborców;
wybór delegatów rady miejskiej; wybór dziesięciu 
członków do komisji prawniczej; wybói siedmiu 
członków do komisji dyscyplinarnej rady miejskiej;
wybór dziesięciu członków i trzech zastępców do ko­
misji administracyjnej niestałych dochodów miejskich; 
wybór dwóch delegatów 4  dwóch zastępców do rady 
szkolnej okręgowej.

Zaproszenie na posiedzenie wysłał jeszezs p.
prezident Mochnacki.

Przyjazd cesarzu do Galicji. Według nadesła­
nych z Wiednia telegrąmów cesarz przybędzie na 
manswry do Galioji dnia 3L. sierpnia o godz. 10
m. 45 przed połulniem do Komarna, gdtie. zamie 
szka w pałaou hr. Lanckorońskiego. Przez 5 d ii oi 
1. do 5. września co dnia o goli. 3 m. 30 po po 
łudniu będzie dojeżdżał na manewry du G.ódka w 
dniach 6 ,  8 ,  9. i 10. do K-ysowic, dnia l i .  wrze­
śnia o 1. rano do Mościsk, a dnia 11., 12 , 13., 14. 
i 15 września do Lipowca. Dnia 16. września o g. 
'u  na 3 rano uda się do Przemyśla skąd wyjedzie 
z powrotem do Wiednia o godz. 5 rano. W Galicji 
zabawi przeto przez dni piętnaście.

Nowa słacjz tdlegrafil otwartą zostanie z dniem 
15. bm. w Szczurowicach powiat Brody.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń 8zkoly po 

litechnicznej: Najwyższa temperatura -(- 21 ' OC,  
najniższa -j- 13'5°C.

Opadu nie było, pogoda.
Pojedynek. W Krakowie —  jak nam dono­

szą —  siutkiem ostrej polemiki pom!ęd«y dwoma 
tamtejszeuii pismami, przyszło do rozprawy aa pała­
sze pomiędzy reprezentantami pism rzecz mych, 
wśród k*órej jeden z nich otrzymeł w głcwę lekkie 
cięcie.

Nowy koślłół. Dnia 14. lipca rb. popołudniu 
o godz. 4 odbędzie s;ę poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod nowy kościół 00. Reformatów przy ul. 
Jauowsżiej 1. 58.

Odtrużlle Z kw iatam . Z Przemyśla piszą: 
W sypialni pmitwa D. pozostawiono przez noe pęk 
łilij. W sypialni spoczywało tazże dziecię państwa L>., 
Lezące dziesięć miesięcy. Rmo znaleziono dziecię 
z twarzyczką rozognioną, bezprzyt irnne. D >r.vź ia po­
rno i lekarska uratował- dziecę od śmierci. Przypadek 
niebezpieizuy spowodowała silna w<ń lilij.

Loierję fantową na budowę kościoła w Z k >- 
panem urządza 26. Sierpnia komitet pod przewodni­
ctwem dra Franciszka Smolki, a pod protektoratem 
ks. biskupa Puzyny. Wygrane różnią się wielce od

zdyskredytowanych fantów loteryj dobroczynnych, war­
tość ich wynosi około lO.OÓO zł., a znajdują się 
między niemi całe garnitury meblowe, wyroby arty­
stycznego przemysłu zakopańskiego, obrazy cenionych 
malarzy itd. Jednym z najkosztowniejszych fantów 
jest sznur korali, wyjątkowej piękności i wielkości. 
Cel piękny loterji: wybudowanie kość oła, i piękne, 
cenne fanty, powinny zachęcić publiczność do rozku- 
pienia wszystkich losów. Cena jednego losu 50 ct.

Ze Stanl8łaWOWa piszą do nas 10. bm : Rada 
miejska uchwaliła wczoraj przy próbnem głosowaniu 
na poufnem posiedzeniu niemal jednogłośnie wybraó 
zastępcą burmistrza dyrekto.a kasy oszczędności p. 
Lachowicza. Trudno było doprawdy zrobić lepszy 
wybór, p. Lachowicz cieszy się bowiem ogólną sym 
patją i poważaniem dla swego prawego i nieskazi­
telnego charakteru, a będąc pierwszym assesorem, 
obznajomicny jest dokładnie ze sprawami miejskimi.

' Może żadno miasto galicyjskie nie posiada ta­
kiej liczby banków jak Stanisławów, a w ostatnich 
dniach powstały znowu trzy nowe, tak, iż łączna ich 
suma wynosi 20. Objaw ten zasługuje na uwagę, 
ile że jest wypływem niezdrowych siusnuków i prę­
dzej czy później musi doprowadzić do krachu. 
Banki te a raczej towarzystwa zaliczkowe i kredy­
towe, nie są wypływem potrzeb obrotu i handlu, nie 
mają na celu poduiesien'a gospidarstwa swych człon­
ków przez udzielanie im taniego kredytu, alo powstają 
li tylko dlatego, aby stworzyć kilka inoratnych posad 
i synekur. Niektóre z nich nie wypłacają wcale dy 
widendy swym członkom i wykazują w bilansach 
swych czystego dochodu kilkadziesiąt centów, mimo, 
iż pobierają znaczny procent. Procent ten wynosi 
8 —10°|tf, a drugich tyle musi biorący pożyczkę opła­
cać w formie niedobrowolnych datków i podarunków, 
czynionych urzędnikom banku. Lichwa to ale uprzy­
wilejowana, okryta płaszczykiem prawa.

Wczoraj odbył się wieczór humorystyczny Gu­
stawa Fiszera, który ściągnął do sali teatralnej liczną 
publiczność, mimo, że program składał się ze sta­
rych sztuk, znanych naszej publiczności z przedsta­
wień lat ubiegłych. Bawiono s?ę doskonale i nie 
szczędzono artyście zasłużonych oklasków.

Potworna zemsta. W miesiącu zeszłym ok-.ło 
Fuenteventura (Ameryka połudn.) morze wyrzuciło 
skrzynię, w której znaleziono trupa dwudziestoletnie; 
kobiety z trzema głębokidmi ranami w głowie. Przez 
długi czas nie było wiadomem nazwisko ofiary zbro­
dniczego zamacha, dopiero niedawno Hiszpan, zamie­
szkujący wyspę Ferro, poznał* w niej swą córkę, która 
znikła w r. z. Wedle wszelkich poszlak nnrderstwa 
dopuścił się wróg Hiszpana, dla wywarcia na nim 
zemsty.

Do Krynicy przybyło do d. 2. lipca 1199 ro­
dzin, a 1756 osób.

Grad w Kroacj'. Z Zagrzebia donoszą, że w oko­
licy Belova<u zniszczył grad do szczętu pola w 
promieniu 50-kijometrowym. Grad poranił kilkaset 
osób, oraz pozabijał i poranił wiele bydła. Katastrofa 
ta nawiedziła dziesięć większych, a przeszło trzy 
dzieści mniejszych miejscowości. Równocześnie z gra­
dem nastąpiło przerwanie się chmur, zmioniając ulioe 
Belowarn na formalne rzeki.

G^aid cyklistów na Paryża rozegrane 
zostało w d. 5. bm. w lasku Viucennes. Nagroda ta, 
otwarta dla eyklistów wszelkich narodowośei, została 
ustanowiona przez radę municypalną Paryża w r. 
1894 i wynosi ogółem 10.009 fr. Wyścig odbywał 
się na przestrzeni 2000 metrów. Pierwszym stauął 
Amerykanin Kiser, drugim Włoch Ponteochi, trzecimi 
przybyli: Anglik China i H dender Jaap Elen,
czwartym: Franouzi Durana i Merda. Francuz Gou 
goltz byłby przypędził pierwszy, lecz spadł z bi­
cykla. Pierwsza nagroda wynosi 6000 fr. i dar, 
wręozony przez prezyde.ta republiki; droga nagroda 
— 2000 fr.; trzecia — 800 fr .; czwarta —  400 fr .; 
pozostałe —  500 fr. rozdzielone są pomiędzy naj 
lepszych ze zdystansowanych apaśników. Wyśc.gom 
przyglądał się tłnm 15.000 ludzi.

Wyrodna matka. Przód sądem poprawczym 
w Ramsgate stawała żona pułkownika Spal linga, 
osoba z wyższego towarzystwa, przyjmowana przez 
królową i ks. Walji, a stijąca pod zarzutem pastwie 
nia się nad rodzonemi dziećmi. Ośmiu słnżących ze­
znawało jednozgednio, że bęląc pijaną bez pamięci, 
biła i katowała swe dzieci. A pijaną bywała co­
dziennie popołudniu. Na czynione przez sąd pytania, 
pani Spal ling odpowiadała w słowach tak bintalnych 
i prostaozyeh, że sędzia zmuszony był kazać ją wy­
prowadzić. Po drodze dała w twarz policjantowi. 
Proess został odroczony.

Adwokat W spódnicy. Pierwsza w Eorcpie 
adwokatka zaczęła praktykę w Berlinie, a jest nią
dr prawa Emilja Kempin, która w ty* li dniach
otworzyła kancelarię obrończą przy ul. pod Lipsmi. 
Dama ta przez czas dłuższy praktykowała w Nowym
Jorku jako adwokat, później zaś stuijowuła prawo
angielskie na uniwersytecie w Zurychu.

Ofiary gorąca. Giy w tych dniach dwa pułki 
piechoty, siojąoe załogą w Moguncji, powracały 
z ćwiczeń polnych do koszar, padło w drodze wska 
tek gorąca 150 ludzi, których musiano na wozach 
odstawić do szpitala wijskiwigo. Przy wejściu do 
miasta padło jeszcze opróez tego kilku żołnierzy.

Statystyka artystyczna. Bardzo oiekewą jest 
statystyka salonów artystyczn eh. W tym roku było 
na pulu Marsowem 2280 dzieł wystawionych; na 
polach Elizejskich —  4879 dzieł, wystawionych 
przez 3791 artystów. Między artystami jest pra­
wie trzecia część cudzoziemców a 17°/0 kobiet; 
tych najwięcej w dziale rysunków, emalji i t. p. 
drobnych robót Jeżeli rozważymy pochudwuie ar­
tystów nagrodzonych, najwybitniejszych, przez cały 
szereg lat, o'rzymamy, że 30%  pochodzi z Paryża, 
który więc jest najwyższym pod względem artysty­
cznym w całej Francji. Ziraz po nim (1 1 % ) idzie 
dolina Garonay i ujście Ridanu, południowe kraje 
średniowiecznych trubadurów i truwerów. Zacho­
wały tedy swe zdolności artystyczne.

Socjaliści O Polsce Uigan włoskiej partji 
soojalno demokratycznej Criiica sociiie  zamieścił ar­
tykuł profesora Antoniego Librioli, jednego z najwy­
bitniejszych teoretyków socjalistycznych we Włoszech 
pod tytułem: „ Vindependenza della Polonia al
Congresso di Londra“ . Artykuł ten zasługuje na 
uwagę z tego powodu, iż wyr: ź iie powiada, jakie 
stanowisko zajmuje socjalna demokracja w sprawie 
kwestji polskiej. Profesor Lnbriola zaleca w tym 
artykule włoskim socjalistom, aby przyłączyli się do 
kongresu londyńskiego i poparli jego rezolucję w 
sprawie oiepodległości Polski. Wskaznjąo na ruch 
wolnościowy w zachodniej Europie i grożące mu 
niebezpieczeństwo ze strony Rtsji, domaga się pro­
fesor Lnbriola niepodległ ści i autmom.i Polski, 
stóra stanowiłaby silną zaporę przeciw nawale ro­
syjskiej i przyspieszyłaby rozwój polskieg* prole­
tariatu, koniec międzynarodowej walki klas. Okrzyk- 
„Niech żyje Polska" —  pisze Lnbriola —  jest ró- 
wnebrzmiącym z okrzykiem: „Niech żyje rzeczpo­
spolita polska, niech żyje polski socjalistyczoy ruch 
robotniczy", gdyż tylko pojmujący swe obowiązki 
proleiarjat może przywrócić narodową niezawisłość 
Polski. Redakcja pisma Critica sociale, komentując

powyższe słowa profesora Labriolego, podnosi, if 
wszelkie usiłowania dążące do przywrócenia Polsce 
niepodległości mogą liczyć na sympatje międzynaro­
dowego proletarjatu i wnosi, aby międzynarodowa 
socjalna demokracja w swym programie, jako jedea 
z pierwszych punktów postawiła: przywrócenie nie­
podległości Polski.

Margrabja Ito o cywilizacji europejskiej.
Z Londynu piszą do Frankf. ć t g : Margrabi* Ito,
pierwszy mąt stanu Japonji, wyraził się wobec 
współpracownika Daily Newo w bardzo interesują­
cy sposób o skutkach nowej cywilizacji w Japonji. 
Chociaż Ito należy do głównych inicjatorów cywili­
zacji, nie jest on jednakże wcale jej bezwzględnym 
zwolenaikiem. Z całą stanowczością odrzuca on 
myśl, aby Japonja przyswoiła sobie zupełnie idee 
zaohodu i zam.erzała pod tym względem się rozwi­
jać. Japonja nie myśli wcale o wynarodowienia się i 
życzy sobie zachować charakter historycznych *asad 
rozwoju. Jest to dla Japcńizyków tym większym 
obowiankiem, gdy widzą oni, że narody europejskie 
woale nie są lepsze, moralniejsze i szlachetniejsze, 
niż Japończycy. Ito zapewnia, iż daje się już czuć 
reakcja przeciw zbyt pospiesznemu zaprowadzeniu 
reform z przed dwudziestu rat, a młodsza generaoja 
o wiele mniej jest narażoną na wpływ idei zacho­
dnich, niż ta, któia wtenczas wzrosła Zdanie swoje
0 skntkach cywilizaoji zachodniej Ito streścił ,w teu 
sposób, iż Japończycy zaczynają już teraz odczuweć, 
że cywilizacja ta n,e jest tak piękną, jak ich da­
wniejsza; nie zadowala ona narodu, utiudnia życie i 
czyni je mniej prostem, więc zawikłanem. Cywiliza­
cja zachodnia utrudnia walkę o byt, a w tej walce 
uetala się clnrakter narodowy Japończyków.

Wybory amerykańskie o  scenach, jakie rozgry 
wały się przy postiwieniu kandydatury Mac Kinloya 
na prezydeuta Stanów Zjednoczonych w koowenoie 
republikańskim w St. Louis, gazety amerykańskie 
donoszą: „Gdy senator Foraker wszedł na platformę, 
by ogłosić kandydaturę Mac Kinleya na prezydenta, 
wybuchły frenetyczne okrzyki radośoi, które przypo­
minały wycie Indjan podczas ich tańca wojennego. 
Wszyscy podnieśli się z miejsc— delegaci i widzowie
1 wszyscy postawali na. stołkach i stołaoh. Kapelusze, 
parasole i trójkolorowe pióropusze, w które zaopa­
trzyli się delegaci Mac Kinleya, podobne były do bał­
wanów wzburzonego morza. Ogłuszające okrzyki prze­
mieniły się w jakieś ryki i skrzeeienia i gdy po 10 
minutach zaczęło się trochę uspokajać „menagerzy" 
dali z trybuny znak orkiestrze, która nagrała „Mar 
chiug Thrcugh Georgia." Odśpiewano hymn, a przy- 
tem rzucano w gó.ę kapelusze, pióropusze, wydając 
ugłuazające wycia. Fotem przy akompanjamencie or­
kiestry odśpiewano w ten sam sposób „Union for 
ever“ i „Star spanglet banoer." Siena ta trwała 
25 minut. Gdy senator Foraker skończył swoją mowę, 
wystąpili przedstawiciele Pensylwanji, by poleoió na 
'-andydata swego ulubieńca, Matt Qoai. I chociaż 
Matt Qaai nie ma najmniejszych widoków na prezy- 
dentnrę, poczciwy ludek zaczął znów tak wrzeszczyć 
z radości, iż spora porcja tych zachwytów dostała 
się ulubieńcuwi Pensjlwanji.

Ks. de Namours —  akwarelistą. Wszyscy ksią­
żęta orlaańsoy otrzymali wykształcenie artystyozne, a 
ks. de Nemours, oraz ks. de Joinrille byli prawdzi­
wymi artystami. Ludwik Filip, już od r. 1831 »a- 
rządził, aby wystawy były doroczne i zwiedzał je 
zawsze z notatnikiem w ręku, zapisując dzieła, które 
mu się podobały najbardziej. Notatki te przysyłano 
dyrektorowi sztuk pięknych, który dodawał do nich 
dwoje uwagi, zaś intendent listy cywilnej wraz z 
królem wybierał obrazy do nabycia. Pewnego dnia 
Ludwik Filp spostrzegł piukną akwarelę, podpisaną 
nieznanem nazz lakiem, a przedstawiającą epizod z 
oblężenia Konotantyny. Obraz podobał się królowi, 
który zapragnął go kupić. Jakież było jego zdziwie­
nie, gdy się dowiedział, że tę piękną akwarelę ma­
lował jego własoy syn, ks. de Nemours, na podsta­
wie osobistych wspomnień. Akwmela zajęła miejsce 
w Tuilerjach w gabinecie króla. Po zrabowaniu pa­
łacu w lutym 1848, obraz ten znikł bez śladu.

Osmy zjazJ chirurgów polskich pod przewo­
dnictwem prof dra Ludwika Rydygiera rozpocznie 
się w poniedziałek i trwać będzie do środy włącznie. 
Początek posiedzeń naznaczony na 9. godzinę rano. 
Biorąc jnż miarę z liczby zgłoszonych odczytów, 
zjazd znpowiada się znakomicie.

Nieostrożna jazda Gospodarz z Wisienki Łuć 
Liczyniak przejechał na ul. Szpitalnej siedmioletnie 
dziecko Abrahama Sclzera Itak Tanenbaum, furman 
z Zamarstynowa, wjechał wczoraj na ul. Zyblikiewi- 
cza na wóz tramwaju elektrycznego nr. 7 i wybił 
szybę.

O.yginalny w /padsk, który się mógł bardzo
smutno skończyć, zdarzył się onegdaj przy ui. Fur- 
mańskiej, 5. Dziecko, które ze słniąoą wdrapał; się 
na strych drngiego piętra, wie siało dc otwartego 
wentylatora i zatrzymało się d ipiero siedm metrów 
w głębi wentylatora, w miejscu, gdzie się on zwęża 
tak, że nawet drobne ciało dziecięce nie mogło się 
przemknąć. Możra sobie wyobrazić położenie strapio­
nych rodziców, którzy byli psprostu bezsilni wobso 
dokonanego faktu, gdyż dzie ko było za wątłe, ażeby 
się chwycić podanego mu sznura, a innego sposobu 
wydobycia go nie umiano znaleźć. W tem okropnem 
położeniu, g-iy biodoemu dzieokn groziło Bóg wie 
jak dfugie więzienie w rurze, wezwano pomocy straży 
pożarnej i dopiero sprytowi aierżmta Michała Mieli' 
mąki powiodło się potłuczone i pikaleozone JzLoko 
wydobyć na wierzch

Njw y Kuba Rozpruwasz poiawił się w Ber­
linie. Niewiadomy ten sprawca zwabia do siebie 
młode dziewczęta i zręcznem cięciem noża kaleczy je 
z ryłu ciała. Pierwszą taką operację wykonał dnia 
1. b. in. na szesnasto-letoiej roznosicielce gazet, dnia 
następnego powtórzył ją na innej, równie młodej 
dziewczynie. W piątek znowu zgłosiło się do po­
licji młode dziewczę, w taki sam sposób okaltcsons. 
Nowy rozpruwacz nie oszczędza także małych chło­
pców, albowiem wstrętnie skaleczył także ośmio­
letniego synka pewnej rodziny rzemieślniczej. Wszy­
stkie wypadki miały miejsce w środkowej dzielnicy 
miasta. Ludność jest wielce wzburzona. Policja 
dotychczas napróżno czyni wszelkie wysiłki, aby 
schwytać zbrodniarza.

Lampa fluoryzująca. O nowej lampie, nazwanej 
„lampą fluoryzują ią“ , podaje Elison następują se 
szozegóty: Praca naukowa nad tym wynalazkiem zo­
stała ukończona zupełnie —  zadanie rozwiązane. Po­
zostaje do wykończenia jedynie trochę szczegółów 
mechanicznych, uproszczająoych konstrukcję. Ksitałt 
lampy przypomina uży srane obecnie lampy żarowe. 
L wnętrza jej powietrze jest częściowo wypompowane, 
ścianki zaś są pokryte substancją flu Tyzuiąi-ą, a 
mianowicie kryształkami tuagsteinu. Kryształki są 
w topione w szkło z wewnętrzuej strony lampy. Ol 
spodu lampy d#a druty wchodzą w nią, nie stykają: 
się z sobą Giy się przepnści p zez nie prąd in ­
dukcyjny —  śoiauy lampki zaczynają błyszczeć bia- 
łem, fosforycznem światłem nadzwyczajnego blaskn. 
Pochodzi to stąd, że ruch molekuł w Jrutioh, wy­
wołany prądem indukcyjnym, daje impuls rozrzedzo-
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temu powietrzu wewnątrz lampki, które, drgając 
wskutek tego, z nadzwyczajną szybkością pociera 
kryształki i wywołuje światło fosforyczne. B ask tego 
światła jest tak dziwnie biały i jasny, że lampka 
fluoryzująca o sile dwóch świec oświetla pokój równie 
dobrze, jak lampa żarowa o sile 16 świec, przyczem 
światło jej jest daleko przyjemniejsze dla oka, niź 
światło elektryczne. Najdziwniejszem jest to, ie nowe 
światło nie wydaje wcale ciepła Doświadczenia 
z najczulsz mi ciepłomierzami nie wykazały naj- 
mLiejszej zmiany temperatury, gdy ty mczasem w lam­
pach żarowych 95° „ siły elektrycznej zużywa się na 
wytwarzanie ciepła. Wieizą przytem zaletą tegc 
światła jest to, że kosztuje ono daleko mniej od 
elektrycznego. Mikołaj Tesla, Serb, znany elektrote­
chnik, który wynalazł jednocześnie podobną lampę, 
ukrywa jeszcze swój wynalazek przed publicznością.

Waga książek szkolnych. Jeden z lekarzy nie 
mieckich, prof. Eulenburg, zwraca uwagę na ciekawą 
kwestję zbyt obojętnie dotychczas traktowaną przez 
pedagogów — Da ciężar, jaki w postaci tornistra 
z kaiążk-ini muszą uczniowie codziennie dźwigać na 
Bwych słabych barkach. Oto, co mówi: „Istnieje rze­
czywiste p r z e c i ą ż e n i e  i to nie w przonośnem, 
lecz w dosłownem znaczeniu tego wyrazu. Mówię
0 ciężarach, z któremi dzieci nasze odbywają wę­
drówkę do szkoły, drogę w wielkich miastach często 
daleką, a w porze zimowej nierzadko ciężką, którą 
przecież zazwyczaj przebyć muszą pieszo. Zdaje się, 
że „nowe metody" nie tylko co do ilości wiedzy, lecz 
co do ilości i objętości podręczników stawiają wyso­
kie wymagania, dla których spełnienia potrzeba su 
nego organizmu. Postanowiłem w jednej klasie gim­
nazjum, w której pizeciętny wiek uczniów jest lat 
11— 12, ważyć codziennie przynoszony do klasy i za­
bierany do domu tornister i otrzymałem następujące 
cyfry: Poniedziałez 4200 gramów, wtorek 4700, 
środa 3200, czwartek 52C0 (1), piątek 3500, sobota 
4250. Przeciętna więo waga tego ładunku uczoności 
jest 4175 gramów czyli S1/™ funta, w niektórych 
zaś dniach dochodzi do 10%  funta. tj. stauowi około 
! /s wagi ciała w tym okresie wieku. Według Qae- 
telet’a chłopiec 11-letni waży przeciętnie 2710  kg., 
12 letni 29'92 kg. Skrzywienia kręgosłupa, rozwija­
jące się ozędo u dzieci w tym wieku, zazwyczaj by­
wają przypisywane *łej budowie ławek szkolnych lub 
złemu trzymaniu się w csasie pisania; należałoby do 
tych przyczyn dodać noszenie zbyt wielkióh ciężarów 
na plecach lub pod pachą do czego zmuszani -ą nasi 
uczniowie od klas najniższych. ( Brzegi. Pod.).

P ropaganda czynom , z Londynn donoszą: 
Sąd policji w dzielnicy Maryiebone rozpatrywał 
Sprawę niezwykłego człowieka, który stanął przed 
nim ubrany tylko w koszuli dekoltowanej, bez 
rękawów, sięgającej niemal do kostek. Na głow ie 
nie miał okrycia, a za obuwie służyły mu sandały 
ze skóry, obwiązanej sznurkami. Oryginała tego 
zatrzymano w Hyde-parku, gdzie spacerował sobie, 
otoczony tłumem tak wielkim, iż tamował ruch w 
alejach. Zwie się W 'liam  Mac-Donala i uważa się 
za wynalazcę jedynego racjonalnego ubrania dla 
m ężczyzn: zdrowego, eleganckiego i pełnego gracji. 

Sprawa była dość amnarasująca. K o tu r n  „ racjo­
nalny", lub dośó ekscentryczny, nie miał nic nie­
przystojnego. W prawdzie pozostawia nagie piersi
1 uogi, al ■ żołnierz szkocki nie ubiera się inaczej, 
noszenie zaś sandałów nie jest jeszcze zbrodnią. 
Każdy lei ma prawo wychodzić z gołą głową, a 
studenci, znani w Londyn... pod nazwą „Blue coata 
boys", są obowiązani chodzić z odkrytą głów* w 
k-żdej porze roku do lat dwudziestu. Nie można 
było także oskarżać Mac Donalda o tamowanie ruchu 
na drodze publicznej, ponieważ ruch wstrzymał) 
ośm czy dziesięć tysięcy ciekawych, Ltórzy eskor­
towali wynalazcę nowego kostjumu. Sędzia z zaję- 
oiem słuchał sprawy i zgodził się na wywody po­
wyżej przytoczone. Wiliam Mac Donald został więc 
uniewinniony, ale sędzia prosił go w inteiesie spo­
koju publicznego, by nowy kostjum propagował za 
pomocą książtai i dzienników. — „To łatwo powie- 
tzieć —* zawołał nowator —  ale togo rodzaju pro­
paganda nie prowadzi do niczego. Ogłosiłem dru­
kiem już pięć tomów o „kostjumie racjonalnym1' i 
nikt nie chciał ich czytuć. Z tego powodu właśnie 
chciałem sam aó dobry przykład". Jednzfc na in­
stancję sędziego Mao-Donald zgodził się zaprzestać 
wycieozek w swoim kostjumie.

 -----
* W Skale odbędzie się dziś w niedzielę tova- 

rsyska zabawa ogrodowa połączona z przedstawieniem 
amatorskiem. O godz. 4. popoł. rozpoczną się tańce, 
oraz romaits gry i zabawy towarzyskie. O godz. 8. 
nastąpi przedstawienie. Odegrany zostanie wodew-l 
„Robert i Bertrand" czyli „Dwaj złodzieje."

* Festyny. Zapowiedziany na dzień 5. bm. fe­
styn stow. bratniej pomocy rękodzielników i przemy­
słowców we Lwowie, odbędzie się dziś w lasku na 
Pasiekach —  Zabawa ogrodowa na dochód stow za­
wodowego i zapomogowego pomocników handlowych 
Galicji i Bukowiny, odbędzie się dziś w ogrodzie no- 
telu de Er-bs przy ul. Łyczakowskiej. Początek o 
godz. 4.  popoł’

Wyścig drogiwy 70 kimtr. na gościńcu prze­
myskim urządza oddział kolarzy „Sokoła" lwowskiego 
w niedzielę d. 12. bm., start o godz. 3. popoł. na 
rogatce gródeckiej i meta tamże —  z powodu złego 
stanu gościńca podwyższono rekord na 3 godziny 
15 minut.

Zmar l i .  , , ,
Franciszek U ż a r s k i ,  emer. radca skarbowy, prze­

żywszy lat 72, zmarł w Krakowie.

W ia d o m o śc ilitf ip d d e  i  a rtystyczną
Repertoa" teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m  

Dziś w niedzielę „Śluby Panieńskie", komedja w 5 
aktach Aleksandra br. Fredry (ojca) Trzeci gościnny

warszawskich; jutro w poniedziałek nie będzie przed­
stawienia ; we wtorek „Pan podprefekt", komedja 
w 3 aktach Z Gandillofa. Czwarty gościnny wvstęp 
p. Honoraty Leszczyńskiej; w środę „Honor", kome- 
dja w 4 aktach H. Sudermann’a. Piąty gościnny 
wyjstęp p. Honoraty Leszczyńskiej ; we czwartek 
„Poskromienie płośnicy , komeaja w 5 aktach 
Szekspira. Szósty gościnny występ p. Houoraty Le­
szczyńskiej.

„Przaglądu literackiego" nr. 7. zawiera : Ko­
respondencja Literacka z Warszawy p. inatoia Krzy­
żanowskiego. Powieść naukowa „Rome" ?oli (poga­
danka) przez dr. F. Lonecznego. „ ? a i “ J. Żuławskie­
go przez K. Wojciechowskiego. „Wnuczek" KI. Ju­
noszy i „Gołębie" Eminowicza przez R Zawilińskiogo. 
„Opowiadania" Żeromskiego przez M. Offmański go. 
„Bez woli* Grot-Bęczkowskiej przez L Giatmana. 
D. Toporowskiego „Przyczynki do studjów nad twór­
czością A. Mickiewicza przez a Maranowskiego. Jar. 
Vlczka: „Prvni novoczeska szkoła basnicka" przez
F. Konecznego. „Ze wspomnień kasztelanica" Kaje­
tana Kraszewskiego przez K. Wojciechowskiego. Fr. 
Majchrowicza: „W  sprawie egzaminów dojrzałości w 
naszych gimnazjach przez Z Samolewicza. Hugo Ke­
g e l: „Von d. drel-Kiiser-Ecke in Oberschlesien" przez 
B F. Piotrowski: „Nauka o pogodz e“ przez C. Po­
nowne wydania: Suffczyńskiego „Zawsze oni" i Prusa 
„Pierwsze opowiadania" przez B. Bibljografja czaso­
pism od połowy ma,a do połowy czerwca. Przekłady 
z polskiego. Rozprawy Polaków w pismach obcych. 
Rozprawy nie-Polaków o rzeczach polskich. Wiado­
mości z literatury polskiej. Odczyty. Curiosa. Z lite­
ratur słowiańskich. Nekrologja. Rozmaitości. Sprawy 
„Związku literackiego."

Z rzeźby. Z Paryża donoszą: Między różnemi 
kółkami artystycznemi w Paryżu do najwybitniej­
szych należy akademja „Paris-Province“ , połączone 
z pismem tej nazwy. Jestto towarzystwo literacko- 
artystyczne, którego prezydentką jest pani Eliza Blo 
chowa, urządzająca co rok wystawy i konkursy ma­
larskie i rzeźbiarskie. Na tegorocznym aonaursie po ni 
Natalja Tarnuwska Andriolowa, utalentowana rzeźbiar- 
ka, otrzymała pierwbzą nagrodę złoty medal za biust, 
w którym sama siebie sportretowała, a nogrodę pie­
niężną za popielsie p. Korzeniowskiego, kierownika 
tutejszej „Bibljoteki polskiej."
n u — — t m w  ■ fca—  sm m m m a sm ^ a m —

SpapoIarstwCą han&sl 1 prsemysł.
Akcyjna garbarnia w Rzesza wie. Dnia 7. 

b m. odbyło się w sali Banku krajowego we Lwo 
wie walne zgromadzenie akcjonarjuszów akcyjnej gar­
barni w Rzeszowie pod przewodnictwem prezesa p. 
Stanisława Jędrzejowiczt.

Zgromadzeni przyjęli na wniosek hrabiego Ka 
rola Scipiona sprawozdanie rady nadzorczej o za- 
mkięciu rachunków z czynności zarządu za rok 
1895/6 z uznaniem do wiadomości; gdyż to spra­
wozdanie za pierwezy rok istnienia zowarzystwa 
wykazało rezultaty, które rokują jak najlepsze na­
dzieje w przyązłoścu

N a wniosek rady zasriadowczej uchwalono z osią­
gniętego zysku w cielić do funduszu rezerwowego 1 0 %  
a część zysków przenieść na ren przyszły.

Uchwalono dalej wypłacić akcjonarjuszom- 5 ’ /a %  
dywidendy co czyni po 11 zł. od akcji.

Kupony ea dnia 15. lipca r. b. wypłacać będą: 
Bank krajowy wc Lwowie i Krakowie i kapa towa­
rzystwa w Rzeszowie.

Następnie uchwalono dalsze wydanie akcyj do 
kwoty 50.000 zł.

Akcje te po 200 zł. imiennej wartości, mają 
według uchwały walnego zgromadzenia być sprze 
dawane dotychczasowym akcjonarjuszom za każde pu- 
siadane dwie akcje po jednej al part, —  dalsza 
sprzedaż zaś odbywać s;ę będzis po 210 zł. w. a., 
z czego nadwyżka po 10 zł, przejdzie do fuudnszu 
rezerwowego.

Rezultat tan jest rzeczywiście nader zadowal- 
niający i prawdziwie cieszyć się wypada, że pier­
wsza akcyjna garbarnia w naszym kraju opartą 
została na pewnych podstawach i odda niezawoduie 
tej gałęzi przemysłu krajowego rzetelne usługi —  
a posiadaczom akcyj bardzo przyzwoite oprocento­
wanie. To też —  jak się dowiadujemy —  po pyt 
na dulsze emisje akcyj już obecnie jest znaczny, cho- 
ciąż subskrypja na nie Dawet rozpoczętą Jeszcze nie 
została.

Skąd innąd dowiadujemy się, że odznaczone na 
wystawie krajowej rządowym dyplomem honoro­
wym wyroby garbami rzeszowskiej cieszą się już 
ustaloną reputacją.

Izba handlswa I przemy .Iowa podaje nin'eja/em do 
wiadomości, iż skajb wojskowy ma zakupić zwyczajem 
kupieckim dla wojskowego magazynu prowiantowego w 
Przemyślu i4 .500 metr. kub twardego i 5000 metr. kub 
miękkiego drzewa opałowego do odstawy w czasie od 
września 12Ś96 do maja 1897 roku. D,tychczas oferty pi­
semne mają by# wniesione n»jpóź.iiej do dnia 81. lipca 
1896 roku godziny 10. rano w biurze intendantury 10. 
korpusu w Przemyślu

Również zamierza skarb wojskowy zabezpieczyć do­
stawę drzewa opałowego potrzebnego dla staeyj. Żurawica, 
Sanuk, Stryj, Drohobycz, Sambor, Gródek, Łań ut, Kra- 
kowiec, Jaworów, Przeworsk, Ż łynia, Radymno, Sadowa 
Wisznia, Żuków, Nisko, Rzeszów, Dębica, Głogów, Kolbu­
szowa, Trzęsówka, Sędziszów, w czasie od 1. września 
1896 roku do końca sierpnia 1897 roku w łącznej ilości 
około 396 metr- kub. miesięcznie, w miesiącach letnich 
zaś około 1585 metr. kub. miesięeznie w mietiącach zimo 
wyeh — tudzież dostawę węgla kamiennego potrzebnego 
dla staeyj: Przemyśl, Jarosław i Rzeszów na czas od 1.
września 1896 do końca sierpnia 1897 roku w łącznej 
ilości około 442 eetn merr. miesięcznie, w miesiącach 
letnich, zaś około 1091 cetn. n etr. miesięcznie w miesią­
cach zimowyrh

■Dótypząęe rozprawy ofertowe odbędą się : dnia 2 i
lipca r b. w wojskowym urzędzie prowiantowym w Stryju,

dni.dnia 27. lipca r. b w urzedzie prow. w Jarosławiu
1 W WOJ'skowó’‘n magazynie prow. w Rzeszo- ■ 

za rsze o godzinie 10. rano, do k.órych to terminów i rsokł, se cieszy się, że moae dwa tak piękne

Aleksandrow.es w mundurze niemieckiego admi­
rała zwiedził wczoraj dwa nioinieokio okręty i

nfnvch  T '  ime 0<!n0f nC Piecmn« w wymię- ! niemieckie statki widzieć na woaach rosyjskichn.onych wojskowych urzędach prow. !

Dba handlowa I przemysłowa podaje do wiadomości
TOkarb w ek ow y  zamierza w drodze rozprawy ofertowej
zabezpieczy, dostrwe ow„a, siana, słomy na poJs iółkę i 
HeoobJ tudzież siumy do łóżek na czas od i października 

‘y u do koĆM września 18)7 rdkii dla staeyj woi- 
^ 0'V)01: cl,''v ' Samb :r' Drohobycz, Jarosław, Nisko, 
Zołyma Łańcut, Kaaymno, Krakowiee, Sądowa Wisznia, 
Grodek, Jawo;ó.v, Przeworsk, Rzeszów, Dębica, Głogów, 
Kolbuszowa, T-zgsówka, Sędziszów, Prz-myśl, żurawie! 
i Sanok.

Dotyczące ofertowa rozprawy odbędą s.ę w urzędach 
w.jakowych magazynów prowiantowych; w Przemyślu 9. 
sierpnia r. b , w Stryju 4. sierpnia r. b., w Jarosławiu 4. 
i 5. sierpnia r. b., tudzież w Rzeszowie 6. i 7 sierpnia 
r. o zawsze o godzinie 10. przed południem, Idzie też 

jnuemonycn terminów mają by# wniesione odnośne 
oferty pisemne

"stat. u łu ś c i.
/  ..iązek kalohcko-Konserwaty orny w Bru­

kseli postanowił przy najbliższych „zyLorach do 
.ad  prowincjonalnych wcale nie stawiać kandy­
datów, lecz wszystkie mandaty Jo rad prowin­
cjonalnych pozostawić liberałom. Uchwała ta 
jest wynikiem kompromisu, mocą którego libe­
ralni poprą katolickich kandydatów przy w ybo­
rach ściślejszych do parlamentu w Brukseli.

Hamb. Gorrespondent donosi, żo nowe in­
trygi przeciw ministrowi w ijny są właściwie 
skierowane przeciw kanclerzowi państwa. Prace 
nad procedurą karną wojskową i reformę są­
dów honorowych są w toku i nie można się 
»podziewać skończenia ich przed jestenią. G dy­
by wojskowa procedura karna, oparta na nowo­
czesnych zasadach prawnych, nie spotkała się 
z zatwierdzeniem oesai za, to w pierwszym rzę­
dzie obchodzić to będzie kanclerza państwa. 
Dalsze odwleczenie sprawy nie da się pogodzić 
z oświadczeniem k&uderza. Z  drugiej strony 
nie może kanclers postawić wniosku, któryby 
był w sprzeczności z jego oświadczeniem.

Zamieszki na Wscnodzie.
(Telegramy „Dziennika Pol.")

Stambuł 1 1 lHca. Skutkiem interwencji fcon- 
i u’ów postanowili chresśojańscy deputowani kre 
ceń oy % rziąć ndaiał w zgromadzenia n»rodowem. 
Taką sami, uchwałę powzięli także awolennicy 
epitropji.

Londyn U .  lipca. W  izbie niższej oświad­
czył s^kreŁtrz stann Cuizon, żą rząd argieLid 
nie otrzymał dotychczas, żadnej informacji co do 
tego, ile jest p n w d y  w doniesienia niektórych 
dziann ków, iż Francja zamierza obsadzić na pe­
wien czas Kretę swem wojskiem, wszelako 
nwuza to doniesienie za nieprawdopodobne.

Ateny 11. lipca. Pięciu chrześcjańskich de­
putowanych kreteńskich przybyło pod eskortą 
wojska dc Kane; Zebrało zię tam jnż ogółem 
35 chrzrścjaioikich deputowanych. Obawiają się, 
te opozycja składająca siq a muzułmańskich po­
słów wywoła bnrzBwą debatę

Taiegrasay .Dziennika Polskiego/
P aryi 11. lipca. Clćmencean ostrzega w  

swym dzienniku Francuzów przed zbytecznem 
uwielbieniem dla Fosji. den jest wprawdzie 
bardzo laday, ale przebndzenie może być bar­
dzo przykre.

Rzym 1 1. lipca. Król odwiedzi w jesieni 
dwór berliński.

Sofja 11. lipca Pomimo zaprzeczeń utrzy­
muje się jednakowoż pogłoska o przesilenia g v  
binetowem wskutek powrotu oficerów bułgar­
skich emigrantów z Rosji.

Wiedeń 11. lipca. Przybył tu namiestnik ks. 
S a n g u s z k o  z żoną.

Wiedeń 11. lipca. Dwudziestoletni szewc L e i s s  
r;-ucił się w z?,miarze samobóiczvin z wierzchołka 
wieży św. S efana i poniósł śmierć na miejscu.

AleksaRdrja 11. lipca. Cholera szerzy się 
gwałtownie. Dotychczas zgroszono 372 chorych i 
i 272 um&rłych.

Paryż 11. lipca. laba 424 głosami przeciw 
66 zgodziła się na pobór czterech dotychczaso­
wych podatków bnzps średnich.

Rzym 11. lipca. W szystkie dzienniki dono­
szą, że w łonie gabinetn wybuchło częściowe 
przesilenie z powoda kwest]!, czy przedłożenie 
wojskowe Ricottiego należy postawić na najbliż­
szym porządku dziennym izby. Oprócz ministra 
wojny, ustąpić ma podobno także minister robót 
publicznych

Rzym 11. lipca. Parlament nkcńczył obrady 
nad ustanowieniem komisarza cywilnego dla Sy­
cylii i 282 głosom , przeciw 139 przyjął aprobo­
wany przez rząd porządek dzienny deputowa­
nego Gaito.

Pel TSDUrg 11. lipoa. W iblki książę Aleksy

Gdy książę opuszczał okręt, muzyka zagrała 
hymn rosyjski

Schodnica 11 lipca. Wczoraj w ncoy'olbrzymi 
pożar Pali się sześć szybów księcia Lubomirskiego, 
d w a Gartenoerga i pięć rezo woarów ropy.

Schodnica przedstawia jedno wielkie morze pło­
mieni. Kłęby dymu wznoszą się ku niebu, a ogień 
podsycany wichrem, coraz szersze przybiera rozmiary. 
Widok to swą grozą wspaniały. Szkody zrządzone 
przez pożar są olbrzymie. O ratunku i myśleć nie 
można gdyż żar buchający od rozszalałego ognia nie 
dozwala nikomu przystępu.

Schodnica 11. lipca. Pożar zdołano zlokalizo­
wać. Innym poblisKim kopalniom nie zagraża już 
niebezpieczeństwo.

Ajaccio 11. lipca Torpedowiec „Cnevalier“ 
przebił łódź torpedową „Audacieui", która wnet po 
tern z' tonefa. Ż ludzi nikt nie zginął. „Chevalier“ 
sam uszkodzony powrócił do portu.

Sofja 11. lipca. Trybunał tutejszy skazał za­
stępcę naczelnika departamentu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Penczowa i b jŁgo prefekta 
Turczewa na cztery lata więzienia. Obaj oskarżeni 
byli o to że w roku 1891 fałszywie obwinili do­
ktora Zaczewa i podpułkownika Kisoowa o uknucie 
spisku na życie księcia i Stambułowa. Oprócz kary 
więzienia skazano obu także na zapłacenie odszkodo­
wania Zaczewowi 4000 franków, a Kissowowi 6000 
frantów. W toku rozprawy przyznał Penczow, że 
z namowy Turczewa napisał list, zawierający ową 
denuncjację i skutkiem tego listu uwięziono Zacze­
wa i Kissowj.

Tefegramy giełdowe i targowe.
Aledeń 11. lipca

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 255 55, Węg. 
Kredyty 383 50, Anglobanki 157 25, Wiedeński 
„Bi.nkverein“ 260 50, Unjony 287’ 15, Laeoderbanki 
253 25 Sztaebany 36112, Lombardy 1 0125 , Elbe- 
thal# 275 50, Kolej północno-zachodnia 270 75, Ty- 
tumowe 169’— , Rima 235’— , Alpiny 80 20, Ren­
ta majowa 10175, Węg. renta koronowa 49 40, 
Losy tureckie 5z 40, Marki niemieckie 58 75, na 
sierpień — •— .

Beri n 11. lipca. Giełda wczorajsza wieczorna: 
kursa końcowe (W  nawiasie podano cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak z wauą Wiener 
P aiitd tj. Kredyty 222 60 (355 38), sztacoany 
153 — (359’83), lombardy 44‘—  (103 24), Disconto 
207 50. Usposobienie ciche.

Frankfurt 11. lipca. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają £urs porównawczy w.edeńskl, tak zwu a 
Wiener Far M l). Kredyty 301 12 (355 24), s-ta. 

bany 306 — (361 l9 j lombardy 90 50 (103 63) 
Laura — :— , Harpener — .— , JJisornto — ■— . 
Usposobienie silne.

t e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń, dnia 11. lipca goda 2. min. — .

A kcje kred. 855*37 Gal. obi. prop. 97'65
Alpiny 8050 Wied. losy — -—
Kredyty wąg. 383 — Akcje tyton. 167 50
Anglobanki 157 — 4 %  Poż. kraj.
Unjonyj i 88 50 z r. 1893 97 80
Ludwiki ---- Elbethaie 27575
Nordbany — *— LKnderbaiJki 254 50
Lom Dardy 103 - Renta zł. wąg. 122 80
Losy tnreckie 52 80 Bankreieiny 266 75
Staatsbany 86087 Wspólna rentap. — *—
Czerniowieckie 290’— Robie 13725

Zarobek uboczny
150— 2 0 0  zł. miesięcznie

dla osób wszelkich zawodów, kto rzy się 
zechcą zająć sprzedażą ustawą dozwolo­
nych losów. — Of. do IIaupt8tadtisch9 
Wechselstuben-Gesellschaft A d l e r  «Ł 
O o m p .  w  R n d a p e e s c f c e ,  założonego 
1— Ig w r. 1874. _529

Urządzania tjromochrbnów, tele­
fonów i dzwonków elektrycznych,
wykouuje ped gwar neją najnowszjin 
systemem, najtaniej najstarsza fi m » :

MAURYCY C05C0WIT2
optyt i mechanik.

L w ó w ,  p l « c  M a r j H c U S .

Uzspa jastn m  scernia
(,Słoppelrubensamen) 

nasienie świeże i pewne 1 litr I zł.
pole:a

J .  B I Ł 1 1 E W I C Z
skład nasion w Bochni.

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszystkich systemów.

■ 4  J j  E k s p r e s y ,  T r i y l u f k l ,
- H * s z t a c c e

F l o b « t - t y ,  H  t B t r ó W l ł i  / ( ^  ■*
1 B e w » l w e r y

p o l e c a  n a j t a n i e j .

N  ezawedne K a s k i  n a b s j a w e  
1 P a t r a n y  a s t r ę  do wszystkich

systemów Broni ^  V ^ "

 ̂ potlwojnio hartowany, kulo, 
Ył'* okrągło i szpiczaste, ekspanzy- 
h ■~‘ś000̂  wno, cksiiloJująct! i rotacyjne, kule do 

Chocko bora.

O g n i e  salooowe i ogrodow ,
Ogui= beng l.kie, L au pn ny  i

. powietrzne ^

------ - - ‘ u c-n ed o  .trzelb
Y o d t y l e o w y c h ,  mis n wicie 

nr»kicty“ sprawia.ące oib-zymi efolt, 
f a l i  t e  ( • m e ł c i i e  do pochodów i t. d.

P e l  f n m e r j a  zngielska i francuska, 
A m wszelk e artykuły toaletowe.

Frswdziea w o d a  
■ ' i / / , / )  7 ' ^ -  i d f i o ń s h a  etc.

p  i ?  y
n r ś J U s h e ,  do ,  A /
konnej jazdy, podróży i. s e -  
mierki w największym wyborze

pó cenach, najtańszych.

Z izby handlowe] 1 przemysłowej.
Lwów 11. lipca czerwca 1806 r.

. flknjs za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 tł 
m. k. 21 50 do 219-50. Kulej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srehr. 287 — do 290 - .  Banku hiput. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 382-— do 3 2-— . Banku kr o j
galie. po 200 zł w a. 210 — do — . Garbami w Rze­
szowie po 200 zł. w. a. 2u0-— do 203-— . Fabryki wa­
gonów w Sanoka przedtem Lipińskiego po 5u0 koron - »  
250 zł. w. a. 250‘— do 2tSn —

II. Listy zastawne za 100 z ł . : Banku hi pot. gal. 5 °/0 
w. a. wylosował, z 10* prem. Ilu  30 do 11L- —. Banku 
hipot gal. 4' . *  w. a los. w 50 lat. 99-00 do 100*50 
Banku hipot gal. 4%  w. a. losów w 30 lat. po 200 
koron 90 60 do 97 30 Banku krajowego 41/** w. a. 
los. w 51 lat. lUO'f.O dc lCl'20. Banku krajowego 4 *  w. 
a. los. w 57 lat. 97-50' do 98*20. Tow. kredyL galie. 
ziemsk. 4 '/0 (I. cnnija, 9810 do 98’80. Tow ttri dyb 
gal. zi^m. 4 *  los. w 411/, lat 97’ 70 do 98 40. Tow. 
kredyt gal. zien. u* los. w 56 latach 97*oO Jo 98 z(i

III. OOIIg! za luO u . -  Galie, funduszu propinaeyjnego 
4J/0 w. a. 97-80 do 98*50. Buków, funduszu proj naeyj- 
nego 5* w.-a. 102 — dt -  —. Kom. Banku kiSjowego 
5* w. a. U. eiu. 102—  do 102-70. Komunalne BaLkn 
krajowego 4v,% w. a. III. #ui. 1 )0 — do 100-70. Pożj ezki
krajowej 60/a w a. 105-— do — — 1’ożyezki kraj. 4‘ /1"|u
w. a. 10-J — do 100 70. Pożyczki kraj. 4°/# w a z rosi: 
1891 97-— do 97 .0 Bożyczkj kraj. 4°/0 pa 200 koron -  
100 zł. w. a. z roku l89i, 97 -O do 91 90. P oży tk i 4°/. 
gminy miasta Lwowa 97-— do 97 70.

IV. Lasy. Mias-a Krakowa ed 25'— do 27’—. Miasta 
Stanisławowa od 42* -  do —*— .

V. Monety.Dukat c «  ó o l  do 5-7!. Napoieond or — . 
od 9*49 do 9-59. Połimp*rjoł a*óu do — Rubel  
ros. srebrny 1-20— io  1-25’— . Rubli rosyjski papierowy 
1-26.40 de 1 27 4 ). 100 marek menr. 58 oO do 59 —

P r z e j e c h a l i  d o  Ł i r o i c a
dnia 1] lipca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. Hr. A. Wodzieki z Olej wa J. 
Zieleniewski z Odessy. E. hr Starzenm, dr. W. Bindei 
z Kłakowa L Olędzki z Królestwa Pol S. Podgórski, J

F. Czeohoński z Kijowa. R. Fischer z Żółkwi. H. | En jat 
z Wołoczytk J. Kaufmwnn ze Stanisławowa. E. Scott z 
Ropienki. G dr. Kraemer z Berlii a.

HOTEL EURoPhiJSKI. Ka. Lubomitska z Paryża. 
M Lewandowski z Rekliwca W llejański z łod z i A. 
Frytowa z Bolechowa. A. Orzechowska z Podola. Dr. A. 
Iikrzyoki z Sanoka. H Wolf, J. Hauser, J. Maier z Wie­
dnia. J. Lipkows i z Rosji. Dr. W. Paibauki z No­
wego Pąeza. J. Hołodyński ze Skałatu. S. Lowia z 
Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Aby każdemu d*ć tanią a wygodną sposobność 
przekonania s ę sam mu o dobroczynnych skutkach 
OdoJu na zęby i bionę śluzów^ ust. postanowiła 
niżej podpisana fabryk* każdemu, kto nadeszl# 
70 et w msrkauh pocztowych, eysłać na próbę 
po* flaszki (< ryginalny flakon wstrzykawkowy) wpiost 
.( hicony.
F a b r y k a  O u j u  w  n o d e n b s c h  ( C z e ;  h y i .

K A P E L U S Z E  i  C Y L I N D R Y
Habiga, Pletsa

i angielskie w największym wy borze polecają :

Motylewski i Krzyszko#ski
L  w  6  ar

plac M arjacki i. 6.
M. Jonasz

DOM B A N K O W Y  I KAN TO R W YM IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

k csp u | e  i  s p r z e d a ł *  - w s z e l k i *  p n p i s r y  s e r *  
t o b o i o e r s ,  l o s y  i n e o u e t y  p d  s - | t  „ . - _ z y n #  

s u r a i s  d z i s a i a y n i .

P R O M E S Y
do wszystkicA siągmen

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pat i.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia jakiejkolwiek prowi „JL

Na los, zakujiiory w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie aO.OOu zł. w. a.

l! Odi óiniajcie prawdę od blagi 11
Dws med -Je zasługi otrzymał S W. N eaojewskl za 
wyrób snakomitych tutek nieklejonych ! — Tekiem 
odznaczeniem żadn* fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki kiejon> z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Nihmojowskiego!!  Wszędzie do nabycia.

Wszech nauk lekarskich

D r. E i z i m .  P o d l e w a ł a
spoejalisni w chorobach skórnycn i weoeryeznyeh były 
le—>rz kilkuletni i operator na klin.kach prof. Fourniera 
i Becnier w Paryżu, Lassara w Beriini* i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordymija od I I .  dc 12. I od 3. do 5.

ul, O liorązczyzny L 16.
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

  w o d a  ■ !*«
I Z G Z A W A  A LK A LIC ZN A

najlejszY nayii stołom  i orzeźwiający.
wypróbowany przy kaszlu, słaboóciacn 

gardlanych i katarze żołądkowym

Henryk Hal toni ,  w GiesshOblu 
Sauerbrunn.

Skład Wina Chassaing jest we WHy.tkieh 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolasoha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, W ewiórskiego i Ehrbara.

Belgijskie kapelusze
miękkie, lekkie jak  piórko, bronzowe, popielate, 

drapp i czarne 
otrzymał:

Marcin Muller
plac Halicki 1. 14 obok Banku hipotecznego).

T  E A  T  R L E T N I .
D z i ś :

Gościnny wystąp Honor-ty L e s z c z y ń s k i e j  
art. rządowych teatrów warszawskich.

Śluby panieńskie
komedja w 3 aktach Aleksandra Fredry (ojca).

O OBY :
Pani DobrójAa . . Cichocka
Aniela . . . Kwi eiń-ka
Klar* , . . Loszczyńssa
“  lust . . . Feldman
A * n . . Żelazowski
Gustaw . . Woleński
Jsn . , . Dębicki

K/.ocz dzieje się w domu Dobrójskiej.

W e Wtorek „Pan podprefekt* komedja w  8 
aktach Leona Gandilofa.

GoŁiinrv wystąp Honoraty L e s z c z y ń s k i e j  
art rządowych teatrów warszawsk.ch.

M?tr/kę żużlowy Thomasa (tomasynę)
Z FA B R YK

zsch o d n 'o -n iem ieck ich  w Kolonii nad Renem .

N» j taniej 
kupuje sią wprost 

w wyłącznych 
składach fabrycznych, 

poniżę podanych.

Q e n a  krajowsj staeji 
rolnieso-doś wiadezal- 

nej w DubUnaeh m  d# 
wartości rozmaitych ga- 
tuntó .r tomasyny o p i.w a : 
,Oo do względnej warto-

i żużli Thomasa ro*-

sjlepuzym dowedem o skuteczność, tego m.wjzs sztusznego 
-LN j 68t jfgo  roczny zbyt, -ynoszącj w octnar&.-h cł^wyeh 

15 m i l io n ó w  !
$

oferuje jod  uajeyżs ą gwar ncją, poddając s ę na wł.sna kos ta 
kontroli w DubUnaeh, Czcr ik-howia i Wiedniu 

Główna I w yłącza i Reprezsntaoja  
d l a  G a l i c j i ,  B u k  o w i n y  i S z l ą z k a  a u s t r i a c k i e g o  

D  »m r o ln ic z y  E U 5 iE V f A  B A I I L < iE V i  
w KRAKOWIE, ulica Paśska 9, a we LWOWIE, ulica Z lm sroalcza  5.

Nssz> t.m asyn, jest rajli pszym i najtuńszyai nawozem fo fttowym, dz:al* 2— 4 lut, a jest 
popłatmejsza niż superfosfaty lub mączka kostni. CENY naszych ua.vozów sztucznych 

są niż <ze od ceu jssiegobąJż imieg produktu „onkuieauyjn »go, a t> z p>-zj zyu podanych 
w cenu kaeh lirmj Ernesta B ahlsena (obejm ujących: nasiccu polne, maszyny i loicze 
i wszelkie nawozy sztuczne), ktOra to firma wysyła je  wraz z wskazówkami do ich użycia

darmo i opłatuie. 1661 1—7

j 4
■ tego pochodzenia, to

z badiu dotychcz sowych

< » i l e  z a c h o d n i o - u i e m i e c

ki<~, g o r s z y m i  w s u b o d n  o-

niemitekie, * najgorszymi 
czeskie, co z»leinein jest
od gatunku rud priepa-

l a n  uh.



DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmaite
po l 1/ ,  canta od w iru s a

Bi la r d  obraeany sprzedam; ..iadomość 
w handlu wędlin Karola Przybylskiego.

T T o n c y p le n ta  poszukają adwokat dr.
-A- Rotblum w Niika. Waranki korzystn*

vo n n rz e d s n lm  Jwfit k i l k a  w a* 
J  s « n k 6 w  fig . W iadom ość: Piekar- 

s a l .  31, w parterze, drzwi nr. 2.
D

jT k e p e d y t e r  p o o a ta w jr, dwuletnią 
Ju praktyką poszaknje posady. W iado­
mość uz ąd  pocztowy Horodenka. 528

p
l . fortepianów Karola Mareckiego, prze­
niesiono zostały z ul. Batorego 28, na 
ul. Szymona 2 (róg Batorego). 121

Q k r y p .  a  i wszolk e podręczniki do 3 
J  (politycznego) egzaminn prawniczego 
na 1J: i^ersytec-ie lwowskim kupię na- 
f v |hiuiii.-t. A. Brzeski, Sokołów poi 
ll/.esznwem. 531

y j  u f .  y  podróżne. Torbki ręczne 
i do przewieszani*, Neccesery, 

k-ilony, Paski
polewa p ■' ę 4 u a c h n a j n i ż s z y c h

J a n  C h J e b o u m i k ,
ul. Haliika 1 4, obok kaplicy tyci mów.

H M M M M W M M M

U r a n i a  14 do 17 lat liczącego 7, ukoń­
czoną I klasa gimnazjalną lub realną 

poszukuje handel korzenny St. Jaśkie­
wicz i w Rzeszowie. 463

OMoUłt iuLejigentua, towarzyszyć pra­
gnie chorej w podróży do kąp.el 

w kraju lub zagranicę, b jó  lcktirką; 
zajmie się pielęguacią. Zgłoszenia: postu 
restauto L sow. O. Z. 527

W o ż n u s ,  trzeźwy, który się tru n ko ­
wi nie oddaje i zdolny, znajdzie 

umieszczanie u Alojzego HUbneya,
fiyutk 38. Opiócz jazdy z dziećmi do 
szki ły, m* teuża też domowa roboty 
do wypełniania. Foszukuje się również 
trzeźwego i pilnego parobka.

W  R E S T A U R A C JI

N A F T U Ł Y  T 0 I P F 2 R A
ulica T rybunalska 1. 18r dom w łaany, 

m oi HA dostać codzienni* o godzin ie 8, rano
gorące śniadania, 
C E N N I K :

Pieczefi w ieprzow a z kapnatą . . . 1 5  cl.
Siekane p ł u c k a .................................................... 1* n
F la c z k i ....................................................................... 1* «
N óik a  cielęca i  chrzanem  . .  . • 10 „
K iełbaska z chrzanem  . . . 5 n
K a w io r ....................................................................... 15 „
Obiad w  abonam encie . . . 40 *

W szelk ie napitki w  najlepszych gatunkach

ro cenach n a ju m iarkow a ń szych ; dla pew ności, 
s pochodzą s m ojej restauracji, daję odbiorcom  

znaczki. N ajlepsze W IN A  po cenach najtań­
szych, począw azj od 40 ct. litr.

Z  w ysokiem  pow alaniem
_________________Kaftnła Tocpfer.

Państwo B u e k
poszukuje

fachowego ogrodnika.
Zgłosić się pod adresem : Zarząd 

lóbr w Bi.iku z odpisami świadectw. 
Na nieuwzględnione podania odpowiedź 
nie nastąpi. 16.3 1— 3

K o ł d r y szyta,

M a t e r a c e  ś i £ > !
K o c y k i  wełniane, k a p y  na łóśka, 
U r e T o Z b l  libeiyjne i na materace 
poleca magazyn A . K .R Ź Y 8 3 T O F O *  
W I C Z A ,  we Lwowie, pl. H alicki 1. 2.

B U L I O N
mięsny i dziczyzny najprzedniej.zy 

po zł. 4, 6.40 i 7.20 za kilo 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie.

Korespondencja prywatna.
r i o  d u c h a .  Serdeczne w ipółez.cie

z powodu ni mocy. Godzi się jednak 
prędko ją  uoanąć, bo tam róie i kLtnelji| 
s.łą swej woni mogą pogrążyć kogoś
w sen wieczny.

B i l D U L

i

JANA RIEOLA

■«ł n \
Ą •;
i \ i  t ’ P\
j k > ,U

i

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 1-Cb, 1 55, 2 - ,  2-25, 2 60 i 8. 
K o z i n i e  i przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zskładkami) po zł. 2*75 i 3. 
K ttB zn le  kolorowe, krotonowe 1 

eiforiowe po zł. 2 50 i 2-75. 
K aazizlm  n e e n e  po zł. l '5 6 I l a90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
J 2-3; 3-60 i 2 75.

K o a z a lo  d l a  e h ło p a k A w  po 
„ł 149 i \ 60.

P A t k a a a a l k l  z kołnierzami 50 et., 
b«z kołnierzy 85 et.

K i U f i s o i n r
po et. »0, zł 1 05, 1-15, 1-45, 166, 180. 
K . l e a o n y  d l a  c ł z t s p a k a w  po

85, 95 et. i zł. i  10.
K o ł n i e r z a  tuzin po zł. 2*40 i 2 80. 
M a n k i e t y  tuzin po ił. 4 i 4 80. 
C l z n s t k f  płócienne, tuzin zł. 2*50.

P r a w d z i w e  a n a k l e

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K B  A W A T Y
w największym wyborze. 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  J j f g e r a  
„ y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y z  
e z i i y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
złlecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Koszule 
kaftan ik i
kalesony 1 m ajtki 
S karpetki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek  
kamasza
kam>zelkl męskie włóczkowe z rę ta w a m i 

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

G> fi. N *—« M »ts>

fi-~
tt.Brt> MTCct

m u l i  io c u m i i  ta iia
konopne ekładane, 

lakierowane i gumowane
poleca 1674 1- ?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Przy każdem

Z r a n i e n i u
spełnia

Wiedeński olej ko&met.
nieocenione usługi

dia d o m u ,  r o d z i n y ,  r z e m i o s ł a  
i p o d r A A y  we fltkonaeh po i i 2 kor

w aptece K. K n y ia io u  s’Jego
we Lwowie. 108 . — 7 

P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

We Lwowie, uL Wałowa 9.
S ą  d o  o g l ą d a u i a '

J0SZ3/3 tu niewidziany

olbrzymi wilk morski
l a t l o j a d j  4 metry długi, 1 m. sierot i, 

o rai

k ro k o d y l n ilo w y
i metry długi i w i e l e  I n n y c b  p o -  

t w e  r ó w  u t o r s k l c b ,
Wstęp 10 ct., „Sokoli 8 ct., dzieci 

i wojskowi 5 cl.
Zwiedzać można id  godz. 3 raco do 9. 

wieezór. — Objaśnienia cały dzień.

Kotwiczne

Unlmenl. Capslcl ernp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające  
ucieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powizochnlo ulubionego 
Środka domowego należy zawsae krótko 
a węzłów ato żąd.4

tiifcterc liaiatni i „kotwicą"
i tylke butelki opatnona suną atarfcą 
fai. yem^ jMwłwą" i m t  ae 
przwdesw*.

Bbldere apteka 
p ś  ełetym m a  • Pradze.

uznane jako znakomite gatunki.

Ha r t w ig M oge
w  B ó d e n b & ć h n/ E  -

F

KLYTHIA
PUDER

DLA UTRZYHAHIA 
S K O R Y

UPIĘKSZENIE 
WYDELIKATNIENIE

C E R Y  ,  , ,
Naibardzlei elegasckl puder toaletowy balowy i salonowy1 I a bl—ły. r.i.wr, A  Ułli.

Ckemlezelf wallzewaay I azuay  przez
p p  j .  J .  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

P ism a s uznaniem  s n a jlepszych  sfer dołączone są d o  każdej puszki od

O o t t l i e b a  T a n s s i g ,
G. k. Nadwweege deetawoy I A n r » jH i  'S ffw S S S ^ S ’ S .HKłmdl Kł6w«i p e r f t i M r y J * w W i e d n i a ,  I .  w e i w e i w  * *

»  D i l Ti n i  Diinwońskisco StftuisłiWft Gtbryilft, A lojiogo Hiibnsrft,
 StW* Ww tn d k f i ^ r S w e f c L o ,  O. T. Wlneklere i Syna; w  ‘r m r m a w la  :  Moritz Fleisoher

f u X f  wk P ^ S p S 5 ' " A l i tol f  Spaeliaw I we więTn aptekaoh, pe, m ^ r ja cb  u droguerjeeb.__________

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

]>u nabycia

r- - ® • •  ■
W ^  O r t * ,  .k! .t; *  eo st -3 2  »10 g.

*? <e

n i  i  oż
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M  ■aa

A D O L F  K A M P E L
Lwów, ni Karola Ludwika 1. i9 .

U k ła d  w a z e l k l c l i

materjałów budowlanych
sprzedaje taniej niż wszędzie: 

g i,s , cimen portlandzki, wapno hy- 
dr&uliczLt, wyroby steingutowe i ct- 
mentor.e, cegły i płyty ogn oerwałe, 
rurki drenowe, rury i nasadzki k imi- 
nowe, i, ry do wodoeiągó « i kanałów., 
piece kafli * e. T e r odwodniony (Steii - 
k bl utlesi). Lak ier do smarowania  
żelaza, czarny (E  seulack) i ezerw my 
iRotnlack). A».Vtawe płyty Izo lacy jn a  
ugnlotrw ałąt' papę dachową. Ceme.it 
ar ewny ( H q i l  .e-uent). DUJ a tracen jw y  
1 t>3 (Cal boliLeum). 1 —?

zoo* wyseca i —.

MORELE
starannie wybierane po 25 et. za kilogram

vi,ory do rubótwaałi\Vie pTzybory a
, rtjftycz;;jch f« l«»

v . f- M
 ̂ VI' (•■

Do w ydzierżaw ien ia
pod korzystnymi warunkami

majątek
objętości 720 morgów, w t 'Ul najlepszej 
nadpołtwiańskiej łą'ci 200 morgów, 
mili od Lwowa odlegle, filiższycn fzoze 
gółów udzieli kancelarja adwok ta driw 
Zygmunta i Aleksaiidia L i s io  w i cz  ów 
10n5 Lwów, K śftius/ki 1(5. 1—4

B

Wypalone na korku:

N a tu ra ln a
B I L I N E R  

S A U E R B  R UN N .

V. ”  -W.-.WW X ~ X-----  ~ ' "  (O  
O d  d a w n i  z n a n e  z  I r o j e w i n k o .

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y c z n y  i o r z e ź w i a j ą c y .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych

0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T E  R O S Y J S K Ą
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W. ADAMOWICZ*
zł. 1.40

Z B r o d a o l i

C
i funt „Familijni*i* bardzo dobrej . . ....

f. „łielauge do tóosk.u" w oryg, opak. naji. 2.50 
t f. „Jmperiil" cesarsSioj w -iryg. opakow. 3.70ę

39t
3a.

t f. „Iaiperiil" cesarsSioj w -iryg. opakow. 3 Oj ► 
i f. Wyeiewków a' u.i)lcpsz. herbu' kwiatów. I 20, *  

Znakomita KAWA ^Sirluiz1-' franc i 5 kilo . . 9.50 «

Słi*

P a t e n t o w a n e  u i ł w o a r i i i e  przewozowe 
i s iłe i z podwójnie dr.iałają emi wialniami 
do ru hu parowrg’ , kieratowego i ręezueg.j 
z nieprzewy żezoną dzi. łaluością i d Kładu m 
wymiotom z gwarancją za trwały wyrób, 
m ł y n k i  I p a t e n t ,  w i a l n i e ,  poprawia 
t r i e u t y  z wentrli-terzin^ g n l o t o w u l l » l  
d o  w l ł j u  I e ł o d n ,  8l««*/i = > »riiłe , 
l i u k a e z e  k u k u r u d z y ,  g r a b l n t k l ,  

, p ł a g l ,  b r o n ]  i i. p , oraz maszynowo
o IŚ i składowe b r a n y ,  windy, odlewy budowlane, p a l o w l 4 k H ,  ruszta
r i la e U l.^  r e p « a “ jey  dcsta,cza i wykonuje rychło i po n ijpr.ystę-

pnipjsayoh oenuon.

j .  W Y C H E B A ,  we L w o w ie , u l. G ródecka 1. 47. 
C. k. uprz. fabryka I skład maszyn rolniczych I odlewarnla

A 1 —  1671 1 - 6żelaza.

Karty jazdy dn AMERYK! PÓŁNOCNEJ

T w $&x"£.yKi:w» p » r »  \.9 i* L

a . t-i f l i o w i n t !  4 Pag *J 

i i 1.  nyfrtrf n j j ~ <5 
C o d z i e n n a  ok.s12ed.-5ro Ja

W

f f i d a ś n i ę t l l i i  Sitt^jjdlif.:n'
«iinn 'ii ii 11 mi' m

W L-.lł i't> Ii! c- v'!i
ckrou. kat.ar;uh

P A S T A  de N A F E  i S Y R O P
de DELANORENIER- w  Paryżu, 53, ulica yiylenne.

Bez opium, bez morfiny, ani kodeiny. Środki piersiowe nieizkodliwe używeją 
się zpomyśmym skutkiem przeciw katarom, grypie, influenzie, kokluszowi, ,t.p.W e  Lw ow ie : u PP. Mikoleecha. W ew iorskiego. Khrbara, Kuckera

i we wszjatkich aptekach.

i
wielu oukiorniajb,
i dr iirueri

powinny Lyó tylko krajowe

Atramenty, Laki listowe, Farby 
do stampilij, Gumy

pochodząca 1575 1—1

z  pierwSkeJ k rajo w ej ch em iczn ej fabryki

Kazimierza Baumana
Lwowie, ulica 4w. Marcina 1. 65.we

D u n a b y c i a  w p i e r w s z o r z ę d n y c h  s k ł a d a c h  
p r z y h o r ó w  d o  p i s a n i a  W C&łym kraju.

Cenniki (tylko dla pp. kupców) 
ż ą d a n ie  o p la t n t e  1 d a r m o .n a

P r e b l a u s k a  s z c z a w a .
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów uryuowyah, —  ...
iięulierza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i norkach, oraz chorobie Brighia. 
Przez swe składniki i smak pzbyjeuiuy jest zarazem najlepszym dj-te tycznym 
i orzeźwiającym napojem. jt*r«il»lł»L i«kt z a r z ą d  s z c z a w A w  w  l* r e l» l i » u ,  

poczt:. St. Leochard, Karynija. 501 1 — l j

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju 1 8,7 1—s

dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

A H t i  k v u i  m m m  i nawiew B i i t n i d  

A .  § € H A I I
Biuro centralne w P B A D Z E , Heinrichsgasse nr. 27.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
podać do publicznej wiadomości, że

mam zas/ezy

P IW O  O K O C IM S K IE
sp rzeda ją  na szk lank i ty lko  nas tępu jące  f irm y  i

Naftuła Toepfer, ul. TrjBuuali-ki 12.
II. Auerbabn, restauracja ,pod sroczką1' 
i ul. Kopernika 1U. 
dakOD Lewenh»ck, ni. T ry ji nalska 4. 
'Józef JShrheh, Kawiarnia Teatralna. 
Józef Flieg, ui. Jagiellońska 1. 22. 
'Adolf Gtiinfel 1, Janowski 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kóssler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Sohlikibiu*.
Władysław Kozłowski, ul. Grodeeka 79.
Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 8.
M ichał Laudzs, ul. Skarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Józef Jankowski, ul. lalicka.
J. Nowożennik, ul. Kopernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybytki, T eam  Ina i. 13. 
Autoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, nliea Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim Stoff, ulica Sobieskiego pod 

„Słoniem*.
S. B. Tanzor, plae Chorążczyzny.
Antoni Uhiarz, ul. Batorego 1. 12. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Ozoeimska, róg 

ul. Sykstuskiej i Słowackiego.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego

Grand Hotel National w Wiedniu
Taboraitrasse, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie 
liczą usługi i światła. 200 pokoi, oil 1 zł. i wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor­
ce kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. Unuarkowane ceny. 
Ugoda przy dłuższym pobycie. On parle ioutes los langues m oderm s .

A- Harhammsp, dyrektor. 62i5 1— 1 F. M. M ayer, włascieirl.

K e k  z a ł o ż e n i a  1 3 5 3 .

Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i
Lwów, ulica Karola Ludwika liczna I,

w gm a ch u  in ie k c j i  galic. Tow arzystwa kredytowego ziemskiego 

k u p u j e  I B p r z e iD J e

w sze lk ie  p a p ie ry  w a r to ś c io w e  i losy

v  n

tak krajowe ja k  i zagraniczne — oraz

L O S Y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

„Nadzieja*

Główne zastępstwo i skład pin* beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Synu ul- Bogusławskiego I. 12
T e le fe n  N r. 6 .  J040 I —?

Pm*  Ilon okeelmekl plae wyzuwjr.
Skład piwa flaizkowegJ n p. Wioser*, ul. Sykstuska 14- T .l.fou nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać bęłę każdej niedzisii w pismash lwowskich' e o l ­
ska restauratorów, którzy p iw a  O k o o im e k ie  * n* w“ młrgą
zobr. wy-tąpió w drodze z,do„ej przeciwko m %t̂ T Z ,  h r o r n ^  
oko emskiego. _ _ _ _ _ _  ----------- -------------

JU U ioi t n  -------- ~

K A lfT O B  w y m i a n y  *
F C k. uprzyw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego

1̂  B kupuje i iprzedaje

Ę  -.Rwwatkie ąan iery w a rto śc io w e  m onety
kur . s . c  T z i , ? n , m  u a j V .  ł a d n i e j s f  Y m , n i e i i c e ą c  ż a d n e j

jako dobrą l pewną lokację polec?: u m  1 8p o

40 iU listy hipoteczne koronowe,
4 ’ /',0 ,, listy hipoteczue,
5 : listy h ipoteczne prerajowane,
*°/o lieiw Towarz. kredytowego ziemskiego,
V l ''% „  Banku krajowego, 
4‘j„ li =ty Banku krajowego,
5*L ohlitracje WomuiiHiue Banku krajowego,

41/i%  poiyezk“ krajową galicyjską,
4°lo pożyczkę kraj. gal. koronową,
4% pożyczkę propinacy ną galicyjską,
$»j n „ bukowińską,
4*V7o pożyczkę węgier. koloi państwowej, 
4% ‘ /o n propinacyjną węgierską,
4 '/„ węgierskie obligacje iadoaa îzaeyine

K
n
H
n
n
u
uu
n

I wszelkie renty auftrjackle I węgierskie,
b ł--a  te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzeda)e

a uż P «ta e  m ieiscowe papmry iedłnie za potraceniem rzeczywistych kosztów,
wszelkiego potrącenia; zaś lam lsjscow e jeuyme z a i  ,  kBpoiowyoh, za zwrotem

6w u k-ńrych wyczerpały Bie kupony, dostarcza aow yco areaz ł, ,
sw’ 3 3 tosztów, t tire sam ponosi.Do efektów,

K

K
U
U
«
u
W
n
n

M a r i e n b a d  Zdrojoiisto światowe
z >.a silnlejizemi ze wszystkich znauyoh wzdaml. zawlorająoymi sól 0ljjub«r8ką, 
najallnk.jueml czyateml żtluznemi wodami, i jbogatsza ielazlsta ,

znakomito ze wzqlędu na wysokie położenie w górach ,a ł'* tYc.-  oraeo
K ąpiel, kwhśno węglowe, borowinowe stalowe, parowe, g -owo g ą 
powietrzne; 7ak ł* i wodoleczniczy. Skuteczne w chorobach iolądką, wątro y, 
w zboczeniach systemu trawienia, cieipiem »ch pęoherza, chor“ “ *® . .
cym , ogółu, m osłabieniu, otyłości, niedokrewnuś. i i A

Nowo zbudaaana kolumnada. Salina. Elektryczno oświetlenie miasta. 
Wodseiągl z wodą z gór.

Teatr — Tombola. — Reuniony. — Polowania. — Rifbołostwo. 
Klub j źdźjów i kol rzy. — Place dla zabaw dziecięcych. — Lawn Tcuuis.

T e l e f o n  w e w n ą t r z  m ia s t a .  . _  „ R
S ezon  od  d n ia  1. M a ja  d o  SO. W rześn ia . l r e k w e n c ,a  17  0 0 0

(wył. u r z e i e  zdnycn).
P r o s n e k t v i b r o s z u r y g r n t i a przez U rzą d  b u r m is tr z a u  s k t  
r  . r  J _ _  j _ . ■ -  . L :  w domu: Kreuzbruun, Ferdinands-

Wydawnictwo gazety losowań 
roczna 1.70, na prowincji 1.80

prenumerata
1021

najlepsze gatunki, wypróbowane przed
zakupnem, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo law y CEYLON zielonej drol a e j ...................................................... 90 ct.
„ średniej..................................................1 —  »

:  :  ;  :  r p ^ m e j .............................................m  „
_ -  .  m g r u b o z i a r n i s t e j ............................. 1 08 M

* .  „ n » w ybieranej............................................. 1.10 „
. . .  „ n p erłow ej.............................................. 1 08 „

.  .  MOKKI arabskiej............................................................^ 1  ,
* * „ JAW Y z ł o t e j .........................................................................1.08

Przy odbiorze kilograma w miejscu opust O centów.

R u d o l i ą u e l l e ,
213 1 - 1

—  -------- ■ kosstow , s ih re  s z a  puuuoi.

IL .^ ,   ^ ...........  " " " g ^ iM w k i  F »p ifV  1 c ia r le ^ sk ie i.
W 1 3 Ś fg ¥ M ii*J  M k4m SrtjewaW,

d i .  Kuracji zdrojowej brnnn, Waldąuelle,
A m b r o s i u s b r u n n  

F l a s z k i  m a ją  p o j e m n o ś c i  */• l i t r a .

Naturalna marienbadzka sól zdrojowa
gr. soli odpowiaieją 100 gc. wody mineralnej). We flakonach po g 

i 250 gr. lub odważone po 5 gi w kartonach. 
Marienbadzkie zdrojow e pastylki w pudełkach oryginalnych, u s u w ł -  

iąte kwasy i rozwalniające flegmę.
, ,  . .  i .  ’  Marienbadzka boi owiną, mydło zdro-

n u  Kuracji kąpielowej m g rodzimy i .01 mgową.
Do nabycia w . w.zyetkieh handlam wód mineralnych drognerjach, 

i większych aptekach. >zsy>ka ze zdrojów M arienbad-

p O * ł « » n i k *  P o l s k i e g o “  p o d  i* n ą ó « m  P r t a c i s z k *  K a t t n e r s


